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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Polska delegacja w Wiedniu.
i

n i .
Pesymizm jest w modzie. Jak dawniej za

wszym y się najlepszych skutków spodziewali z 
lada okoliczności, częstokroć najobojętniejszej, 
lub nawet szkodliwej dla n a s, tak teraz znowu 
nie ma nic pospolitszego, jak spotykać się z 
wyrażeniami" niewiary, powątpięw nia, gdy idzie 
o sprawy krajowe. Jeśli się nie mylimy, 
jeśli dosyć mamy danych do sądzenia, to uspo- 
sobienie podobne przewaga i w polskiem kole 
poselskiem we Wiedniu.

Nic dziwnego, ie  po smutnych doświadcze
niach przesz/ości, po zawiedzionych nadziejach 
ukonstytuowania się Austrji w sposób, dający 
swobodne pole dla rozwoju narodów, ją skła
dających , nic dziwnego, io  pesymizm wyrobić 
się musiał w duszach naszych męłów polity
cznych, powołanych do pracy dla narodu i kra
ju na polu austrjackiego konstytucjonalizmu. 
Chaos, panujący w wiedeńskiej Radzie państwa, 
chaos dąień, przekonań, sprzeczności interesów, 
może podobne usposobienie tylko podtrzymy
wać i rozwijać. Brak w kole polskiem powag 
takich dzisiaj, któreby powszechnem uzna
niem zasług i charakteru grupowały naokoło 
siebie wszystkie polskie dąłności, nadaje kołu 
polskiemu pewną cechę rozstroju. Wspomnie
nie zaś 2. marca, w którym do użyteczności 
kroczyć trzeba było kosztem czci narodowej i 
po dumie własnej, dymi wciąż niesmakiem, za
ciemnia perspektywę przyszłości.

W rzeczywistości przecież ani na bez
względny pesymizm nie ma miejsca, ani roz
przężenie do wnętrza nie siągnęło, ani niesmak 
nie powinien aż do duszy zstępywać.

Mimo wszystkich przyczyn rozstroju, dele
gacja polsKa imponuje jednością Niemcom, któ- 
r2y wyjść ze zdziwienia nie mogą, otrzymując 
na reprezentantów galicyjskiej grupy, z u- 
chwały polskiego koła, ludzi, związanych my
ślą wobec nich jedną, a na których rozdział oni 
w duchu liczyli. — Pożytek kraju, prawowier- 
ność narodowa, stanowią tego ducha, wiążącego 
polską delegację, a odróżniającego ją od wszel
kich ńinyeh grup austrjackich, tak że doprawdy, 
niepodobna myś eć, gdźieby można było indziej 
któregokolwiek z delegatów galicyjskich pomie
ścić, jak w kole polskiem, ani też wymyślić si
łę ,  któraby była w stanie rozprządz tę natural
ną całość. Opinia kraju, obowiązek solidarno
ści, z krwi i cierpień polskich powstały, opasu
ją to koło żywemi obręczami tak, że giną na
wet drobiazgowe wybiegania indywidualnych fan- 
tazyj, planów i chęci. Życie polityczne koła 
w niem samem się przerabia. Lecz temu także 
przypisać może należy * spotęgowanie niemiłych 
UC2UĆ, o których na początku wspomnieliśmy.

Zapatrywania s i ę . polskich delegatów na 
polityczne zadanie we Wiedniu dawałyby się

podzielić na trzy kategorje. Jedni chcieliby, 
aby ich praca przyniosła zasadniczy pożytek, 
aby wystąpić otwarcie z federalistycznym sztan
darem, stanąć w obronie narodów, przez Niem
ców majoryzowanych, uderzyć na centralistyczne 
podstawy schmerlingowskiej konstytucji — i oto 
pierwsze zapatrywanie. Drudzy pragnęliby u- 
nikać wszelkiego zasadniczego stawiania k\\e- 
styj, dążyć przez grę palamentarna do otrzyma
nia pojedyńczych dla kraju koncesyj —  i oto 
jest drugie ocenienie zadania delegacji. Inni 
nareszcie, nie widzą możności ani podniesienia 
zasad, ani wytargowania koncesyj, i radzihy wy
czekać tej chwili, w której chwytając za wielki 
węzeł sytuacji, udałoby się niewątpliwe osiągnąć 
korzyści, obecnie zaś zająć się przygotowawcze- 
mi staraniami. Węzłem takim będzie prawdo
podobnie sprawa porozumienia z W ęgrami, 
lub może coś innego, co rozwój wypadków 
przyniesie.

Nie potrzebujemy dodawać, że delegaci pier
wszego rodzaju poglądu, z charakteru i pozycji 
nie należą wcale do awanturników, któryby 
chcieli burdę wywołać, w której wszystko ra
zem, manatki i zasady by przepadły. Nie po
trzebuję dodawać również, że wyznawcy dru
giego poglądu złożyli świadectwa zbyt dostoj
nego patrjotyzmu i zbyt głębokiego rozumu, 
aby ich można było podejrzywać prze2 chwilę 
nawet, że chcą się puścić na drogę spekulacyj 
wzbronionych, targów na prawo i lewo, które 
w sprawach ogólnych nie dają nawet chwilo
wego powodzenia, a uniemożliwiają na zawsze 
naturalne tranzakcje. Imiona takie jak pp. Zie- 
miałkowskiego, Ludwika Wodzickiego, Krzeczu- 
nowicza, Adama Potockiego i Zybbkiewicza, z 
jakiemkolwiek zapatrywaniem są związane, sta
nowić przecież powinny dostateczną gwaran
cją, że żaden ubliżający i szkodliwy układ nie 
stanie, zwłaszcza też, gdy naprawdę dotąd nie 
ma się z kim układać, śmiało rzec można, iż 
gdyby nie było w galicyjskiej historji dnia 2. 
marca, powyższe zapatrywania zlewałyby się w 
jedną, pewną siebie i własnej godności czujność 
o dobro narodowe, w pogląd jeden, wśród 
którego cheć chwycenia za wielki węzeł sytu
acji stanowiłaby stronę teoretycznego rozumu 
stanu, bez którego nie ma wielkiego działania, 
lecz który odosobniony, żadnych nie wydaje 
owoców.

W klubie przy Karynckiej ulicy schodzi się 
więc garstka krajowych wysłańców, mozoląc 
sobie głowę nad stworzeniem punktu oparcia 
dla iuteresów narodowych, nad pozyskaniem dla 
kraju znośnych warunków bytu. Duszno być 
musi w tym klubie, otoczonym obcemi żywio
łami, ciężko przy zadaniu, powstałem z niena
turalnego położenia kraju. Lecz idzie przecież 
jakoś, klub funkcjonuje jako żywy organizm.—  
Przyczyny zewnętrzne, z otaczającej sfery pocho
dzące, nie czepiają się go, nie tworzą w nim 
rozdziałów. Sam funkcjonuje, związany wielką

zasadą narodowej solidarności. Do każdego 
działania ma właściwe organa. Ma tych, któ
rych obowiązkiem czuwać nad dyskusją parla
mentarna (pp. Krzeczunowiez, Adarn Potocki i 
Zyblikiewicz); ma tych, do których należy wcho
dzić \v układy ze stronnictwami nieinieckiemi; 
a co do członków, przez niego do brania udziału 
w specjalnych komisjach wskazanych, obce 
stronnictwa nie śmia sie wdawać w roztrząsa-4. 4,

nie. — Jest więc wszystko, co stanowi warunki 
samodzielnego i pożytecznego dla kraju dzia
łania.

Gdy szczegółows2e dyskusje wykażą, co jest 
możliwem, a co niemołliwem; gdy programat, 
bez którego delegacja jest jak cia/o bez duszy, 
uwidoczni, że na wspólnym gruncie nie ma 
nieprzebytych przedziałów, lecz wszystko się łą
czy i wiąże; gdy dłuższe życie razem wyrodzi 
te związki poufniejsze, bez których nie ma ży
wej siły w organizmie: wtedy zniknie i pesy
mizm, a na dodatniem polu działania prowa
dzić będzie jedna myśl pożytku narodowego, 
ta jedyna nasza gwiazda przewodnia, prowadzić 
będzie jeśli nie do bezpośrednich rezultatów, to 
do niewątpliwych na przyszłość korzyści.

Gdyby nasz naród był dosyć w ludzi za
sobny, aby, gdy jedni zaprzątnięci są ciężką pra
cą około beustowskiego rajchsratu, inni w tym 
czasie krzątali się około zagojenia ran społe
cznych, podniesienia kraju z upadku wewnę
trznego, trzeci nareszcie czynili zabiegi około 
innych porozumiewań się i stosunków, zape
wniających w każdym razie oparcie o cywiliza- 
cyjną potęgę, która się dziś Austrją nazywa —  
na przypadek gdyby rajchsrat nie miał wydać 
owoców —  to niezawodnie, takie skombinowa- 
ne działanie spotęgowałoby się nawzajem i po
zwalało z otuchą w przyszłość spoglądać. Je
żeli zaś tak nie jest, toć trzeba aby głos opi
nii z kraju tern silniej przypominał delegacji 
krajowej we Wiedniu, że ona prowadzi dziś je
dyną pracę polityczną narodu, na którą oczy 
wszystkich współziomków zwrócone.
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P rz e s a d  po lityczny,
Wiedeń d. 25. maja. Gazeta Wiedemka ogło

siła wyk&z dochodów i rozchodom państwa w 
pierwszym kwartale r. b., i pan Becke * dpowie- 
dział tym sposobem na pierwsza część interpe
lacji p. Skenego. Według urzędowego tego o- 
głoftzenia, sankcjonowany przez Najj Pana pre
liminarz wydatków 3-miesięcznych wynosił:

108,474.000 zł. w. a. 
Ogólna zaś suma rozcho
du w tym przeciąga cza
su wynosi . . 102,407.263 n „

Wydano zatem o 6,065.738 „ „
mni^j niż preliminowano.

C‘> się tyczy szczegółowych pozycyj, z któ
rych składają się powyższe sumy, to pokaznje 
się, że wydatki dworu w tym kwartale przewyt-

Przedpłatę i ogłosieni? priyjmują:
W e L w o w ie : Bióro Administracji &a- 

z e ty  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowe; pod 
Uezb  ̂ 291. W  K rakow ie: Księgarnia Jo• 
zejfa Czecha w rynku. W  P a r y ż a :  na calę 
rYancję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczków- 
ftfe, me du pontde Lodi Nr.l. W e Wiedniu: 
p. A. Oppelik, Wolkzeile, 22; tudzież pp. Haanen- 
stem f  \ ogier, Wollzeile 9. W Frankfur-
rte nad Menem i Hamburga: pp. Ha
senatem <tjr Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłaty 6 
cnt od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. ca każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieozęto 
wane nie ulegają frankowaniu.

szyły preliminarz, z powodu zapłacenia rachun
ków przeszłoroeznych. Wydatki administracyjne 
odbyły sie w granicach, preliminarzem wskaza
nych , w niektórych gałęziach udało się poro
bić nawet znaczne oszczędności.

t  za procenta i amortyzacje długu 
pafr-Ufra. był mniejszy niż preliminowano, z po
wodu, że termina wypłaty niektórych pozycyj 
nie przypadały w tym kw arale

Koszta monopolu i podatków pośrednich 
były większe niż w preliminarzu, z powodu za- 
kupna znacznej ilości Mści tytoniowych.

Budżet ministerstwa wojny przewyższył 
preliminowaną sumę 21,914.500’ złr. o 1,710.350 
a to i  powodu popłacania różnych zaległości 
przeszłorocznych,

W ciągu tego kwartału wyniosły dochody 
państwa razem: 86,107.401 złr. Wpłynęło więc
do kasy 15,716.849 złr. mniej niż się spodzie
wano.

Przyczyną znacznego tego niedoboru kaso
wego są najprzód zaległości podatkowe, wyno
szące razem 4,963.840 złr. Wymowną nader 
je t tu ta okoliczność, że z ogólnej te; sumy 
przypada 3.600,000 na podatek gruntowy, a więc 
% całej zaległości, i to w kwartale daleko ko
rzystniejszym dla gospodarzy wiejskich niż na
stępne.

Podatki pośrednie i monopolne niedopisały 
także, i to o 4,087.426 złr. Główną przyczyną 
tego jest mniejszy odbyt soli, pochodzący z tru
dności transportu po złych drogach wiosennych.

Cło, taksy, stemple i inne należytości dały 
dochód zgodny z preliminarzem, to samo można 
powiedzieć o akcyzie od wódki.

Urzędowa Gazeta dodaje, że ćwierćroczny 
deficyt powyżej wykazany pokryto „zapasami ka
so wemi i n idzwycznjnemi środkami, będącymi 
do dyspozycji ministra finansów.u Przetłuma
czywszy to na język mniej urzędowy, a łe za to 
więcej zrozumiały, należy powiedzieć: że wy
drukowano tyle banknotów, ile było potrzeba.

Londyn d. 24. maja. Wczoraj rozbierano 
w Izbie deputowanych stosunki irlandzkie. Dep. 
Maguire przypisywał nieukonteutowanie Irland 
czyków trzem przyczynom: temu, że arystokra
cja nie mieszka w swoich posiadłościach, obce
mu (angielskiemu) kościołowi i nędzy włościan. 
Mówca żąda od parlamentu naprawy złego i 
wykazuje niebezpieczeństwa, na jakieby Anglia 
była narażoną w razie wojny 2e Stanami Zje- 
dnoezynemi. Za Irlandczykami przemawiał także 
Bright, podczas gdy Roebuck bronił postępowa
nia r ądu i parlamentu angielskiego od r. 1829. 
Lord Naas oświadczył, żó nowe spiski fenijskie 
zniewalają rząd do wniesienia bilu, przedłużają
cego zawieszeuie ustawy habeas cnrpus w Irlan- 
dji. Izba przyjęła ten bil po dość jeszcze dłu
gich rozprawach.

Z Litwy d. 14. maja um.eszcza Dziennik 
Poznański korespondencję obszerną, z której w yj
mujemy następujące szczegóły :

Dobra konfiskowane, a tych j e st znaczna 
liczba, mają być sprzedawane w tym czasie dro
gą publicznej licytacji; nabywać tylko mogą 
Moskale i Niemcy. Żydom i Polakom nabywać 
nie wolno. Nabywający mają prawo knr2y*tać 
z pożyczki rządowej, spłacanej ratami w ciągu 
lat dwudziestu kilku. Te zaś dobra skonfisko
wane, na których niema wierzytelności prywa
tnych, czyli które nie są obciążone długami 
prywatnemi, mogą być sprzedane z wolnej ręki. 
Zaręczyć można, te  je  na ędą czynownicy, 
którzy się g rzedażą zajmują, a nabędą je  pod

Jak zapobiedz żebractwu?
(Dokończenie.)

Dotychczas na bióra pomocy zapatrywali
by sie jako na instytucję dla zajęcia sie że- 
rakaini, to jest ludźmi, co patrzą na swój stan 
iko na przemysł. Lecz mogą między nimi zna- 
?źć się prawdziwie biedni, których konieczność 
ylko zmusiła do żebractwa; a nadto znajduje 
ię wiele osób i rodzin nieszczęśliwych, którym 
ależy przyjść w pomoc, bo podczas gdy żebracy 
r ogóle są istoty znikczemniałe, między bie
dnymi znajdują się często osoby, nadzwyczaj 
;otfne szacunku.

Sposób dawania pomocy jednym a drugim 
lowinien się różnić, stosownie do obu kategoryj. 
Przynosząc biednemu ulgę pomocą materjalną, 
jotrzeba zwrócić uwagę na przyczyny jego nie- 
izczęścia, znaleźć środki zaradcze do pokona
na przeszkód, które dla pozostawionego same- 
nn sobie człowieka, bywają czasami nie do 
zwalczenia. Jeżeli są to wady i nałogi, miłość 
shrześciańska kierując radą. pieczą i dozorem, 
noże posłużyć za najlepsze lekarstwo.

Jeżeli bióro pomocy zechce dopełnić pię
knego dzieła swego i moralnie w plyn^ na, tych 
50 stoją na różnych stopniach, rozdzielających 
wstydliwego biednego od nałogowego żebraka, 
o musi koniecznie znać przeszłość icb, prawdzi
we położenie i okoliczności , w których się znaj- 
lują. Bióro powinno mieć szczegółowy rejestr
*odzin, z wymienieniem wszystkiego, co się 
eh tyczy; wtedy tylko pomoc udzielana będzie

stosowną i skuteczną, wtedy tylko wpływ mo 
ralny będzie możebnym do osiągnięcia.

Dla podniesienia rodzin z upadku, potrzebna 
jest dwojaka praca, materjalna i moralna. Pier
wszą wypełnić może bióro pomocy, druga za& 
opiera się na bezpośrednim wpływie dobro- 
czyńcy i przyjaciela na biednego. Ta więc 
część powinna być pozostawiouą członkom 
stwarzyszeuia, którzy albo sami się podejmą, 
albo ua wezwanie komitetu zechcą, odwidzać 
rodzinę ja&ą lub osobę i zająć się nią sumiennie.

Lecz żeby ta druga, trudniejsza aaleko część 
powiodła się, potrzeba aby członkowie, Którzy 
podjęli się odwidzania biednych, dobrze ęojęh 
swój obowiązek w całej jego doniosłości, w 
całej obszerności. Gdy pojmą to i wypełnią g° 
nietylko datkiem, lecz i częstem odwidzaniem. 
Przyjaźń, którą okazuje się nieszczęśliwemu,
uwagi i współczucie przyjacielskie, zachęta 
i pociecha religijna są często railszemi i P0 ' 
trzebDiejs2emi jak tnaterj dna pomoc. Tern po
stępowaniem z biednymi kształci się i podnosi 
z upadku nietylko pojedyńcze osoby, lecz całe
rodziny. ,

Oto jest cel, do którego powinny dążyć te
stowarzyszenia.

Wielka, ta i trudna sprawa nie może być 
podjętą bez współczucia ogółu, bez pomocy 
jego, lecz sprawa ta icst koniecznie potrzebną, 
jeżeli kraj chce się dźwignąć z upadku przez 
wszystkie stopnie. Tu potrzeba moralnego po
parcia wszystkich osób, bez różnicy majątku i 
wyznania.

Rznciwszy te myśli, pozostawiamy innym mo
dyfikację i zastosowanie ich do stosunków i po 
trzeb miejscowych. Mężczyźni powinni stanąć na

i

i

czele tev instytucji, wymagającej wiele zachodu 
i energii, lecz pod protekcję szczególnie kobiet 
oddajemy myśl t ę , bo u nich wszystko co jest 
wzniosłe i piękne, najprędzej znajdzie najszczer
sze poparcie/

Teraz zaś zakomunikujemy wam ustawę 
centralnego bióra pomocy, które urządzono w 
Genewie.

Art. 1. Bióro ma obowiązek zajmowania 
się biednymi, którzy się przedstawią albo z kar
tą ustanowioną, albo z rekomendacją jeduego
z członków stowarzyszenia.

Art. 2. Bióro składa się z komitetu, pracu
jącego bezpłatnie. Komitet mianuje dyrektora, 
który może być płatnym.

Art. 3. Dyrektor będzie przyjmować w o- 
sobnem pomieszkaniu, otwarłem trzy gadziny 
codziennie. Dyrektor udziela każdemu, posiada
jącemu kartkę potrzebną ua dzienne utrzvmanie, 
pomocy, a w soboto wieczorem rozdziela poży
wienie na dzień aiedzielny. Pomoc ta wydaje 
się zawsze w Baturze (chleb. zupa, odzienie itp.).

Art. 4. D yrektor będzie utrzymywał re jes tr  
biednych, którzy przychodzić będą z kartkam i, 
i zapisze ich imię i pomieszkanie. Informacje 
powinny być dość szczegółowe, żehv co do wspo
magania można utrzym yw ać pewną kontro
lę, odmawiając pomocy takim, których prowa 
dzenie sie je s t bardzo złe.

Art. *5. Dyrektor zapisze również rodziny 
biednych, rekomendowane przez stowarzyszonych. 
Po rozpatrzeniu icb prawdziwego położenia, ka
żda rodzina będzie poruezona pieczy jednego 
z członków, którego wezwie komitet lub który 
sam podejmie się częstego jej odwidzania i 
kierowania.

A rt. 6. Komitet postara się o dostarcze
nie członkom tych środków, które oni uważać 
będą za koniecznie potrzebne dla pomocy ro
dzinom, któremi podjęli się opiekować. Ci co 
wolą, sami zapobiegać potrzebom biednych, 
którzy są im poruczeni, obowiązują się uwia
damiać komitet o ilości udzielanej pomocy.

A rt.  7. Pomoc, wyznaczona biednej ro
dzinie, uie może być jej wręczoną inaczej jak  
przez członka, który się podjął opieki nad nią.

Art. 8. Udzielana pomoc nie powinna 
mieć charakteru stałego Inh pe sji, lecz tylko 
czasowej zapomogi, dopóki okoliczności biedne
go nie poprawią się.

A rt. 9. Komitet zajmie się odsyłaniem 
na miejsce urodzenia tych, którzy przychodzą 
% innych okolic i nie mają środków utrzymania.

A rt. 10. Każda osoba, która płaci mini
mum 6 franków rocznej składki jest członkiem 
stowarzyszenia i ma prawo do otrzymania kar
tek, których będzie p trzebowała. Na tych 
kartkach są oznaczone: adres bióra i godziny 
jev.ro urzędowania (od 10 do 11'/% zr^ua i od 5
do 67, wieczorem). Kartki te wydawane będą
członkom przez dyrektora.

Art. 11. Komitet będzie zgromadzać przy
najmniej raz w rok wszystkich członków -to
warzyszenia dla zdania im rachunku z czynno
ści swoich. Ogólne zebranie wyznacza i zatwier
dza komitet, i może robić w statutach zmiany, 
które będzie uważać za potrzebne dla dopięcia 
celów materjalaych i moralnych, do których dą
ży stowarzyszenie. (&)

<. «ri
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imienieri. >~v*yeli źoo, sioair i t. d , i bezwarun
kowo' nie za nie nie zapłacą.

Walka przeciwko żydom uie ustaje, choć 
jn Aeniosla sie z Wiertnika Wileńskiego do organów 
gubernialrycti. Wie&tnilc zaprzestał atakować źy* 
iłów, a nawet oświadczył, iż odtąd żadn^S^naro- 
dowości ani atakować, ani obrażać nie myśli i 
w organie swym żadnych wycieczek nie dopu
ści. idzie mu bowiem o pojednanie, a nie o roz- 
rerkę. Zaręczam wam, że jutr.) o swem pr/.y- 
r/eczeniu zapomni i wedle zwyczaju bh tera nas 
obrzneać będzie.

Zabory kościołów na cerkwie nie ustają: 
car i towarzystwo petersburskie podobnie za
grabione kościoły i na cerkwie prawosławne 
zmienione. obdarzają ikonami. W tym czasie 
dla rozmaitych cerkwi przysłano podobnych iko
no w przeszło dwadzieścia. Jeden z tych prze- 
znaczono dla parafii Podberezia, w której bvł 
proboszczem Mackiewicz, a w której obecnie 
jest popem Oaip Streleckoj, dawuy ksiądz katoli
cki. Józef Strzelecki, ten sam, który przed kilku 
miesiącami w Wilnie spadł z dorożki, jako mo
cno pijany, co codziennie mu się przytrafia, a z 
<-zego Moskale starali się stworzyć ogromną lii- 
itorję, mianowicie, że na Strzeleckiego napadli 
Polacy i chcieli go zabić. Ponieważ w o w m  
czasie nastał Baranów, więc cała htatorja nic 
udała się; skończyło się na tem, że Strzeleckie
go dla "usunięcia sohłazni (zgorszenia) wysłano 
z Wilna na popa do Podberezia. Wręczenie iko- 
uu, o którym mowa, odbyło się w d. 5. maja 
uroczyście. Na akt ten zjechał gubernator wi
leński, Paniutyn, a z niin wielu czyuowników i 
niesłychana moc popów. Włościanie ze wszyst
kich stron pospędzani zostali. Atiec Streleckoj 
miał mowę, w której sławił dobroć cara, potęgę 
1 doskonałość prawosławia, a chłostał katoli
cyzm i "intrygę polską44. Po nabożeństwie Paniu
tyn przemówił do włościan, radząc im , aby za
pomnieli o Polsce i o katolicyzmie, aby silnie 
przywiązali się do prawosławia i Moskwy, a na
stępnie gorliwszym z świeżych prozę li to w roz 
dąwa! grunta i małe kwoty pienęźne. Uroczy- 
5tfnść zakończyła sie — pijatyką.

Bracia Czeczoty majątek *wój dziedziczny 
Okmielnicę, w powiecie Słonimskim położony, a 
718 dziesiatyn wynoszący, wolny od przymuso
wej sprzedaży, sprzedali "Moskalowi. Pierwszy to 
przykład dobrowolnej sprzedaży przez rodaków 
Moskalowi.

Biszping, o którego przejściu na prawosła
wie donosiłem wam w jednej z mych koraipou- 
dencyj, odebrał sobie życie w Petersburgu. Za
wiedzione nadzieje, jakie skłoniły go do wy
rzeczenia się wiary swych ojców, ogólna pogar
da, jaka powszechnie po tym czynie dotknęła 
go, popchnęły go du samobójstwa. Jest to wy
mowny przykład dla wszystkich tyeh , którzyby 
go naśladować chcieli.

Obecnie zbierają na koszta przyjęcia i ugo
szczenia Słowian składki, każdy cz/oownik o 
bowiązany jest złożyć najmniej 10 rubli. Prócz 
tego każdemu z delegatów mają powręczać po
darunki, jako to ' albumy, mapy i t. p. rzeczy. 
Nie potrzebuję wam dodawać, że my najzupeł
niej stoimy na stronie i z wstrętem patrzymy 
się na te umizgi Moskwy i garnięcie się Sło
wiańszczyzny pod jej niszczące skrzydła.

Jenerał Racz drukuje w Wilnie „Histoiję 
powstania z r. 1863*. Dotyka w niej i dawniej
szych p ra c , mających na celu wyzwolenie oj
czyzny. Będzie to uowy, bogaty przyczynek do 
kłamstw, tak sowicie na nas przez Moskwę mio 
tanycb. Druk w tym miesiącu ma być ukoń
czony.

P e te rs b u rg . O pobycie „pielgrzymów sło
wiańskich* w Wilnie, pisze tamtejszy W w tnik:

„Dnia 19. maja nasi drodzy goście zwidzili 
prawosławne seminarjum litewskie, gdzie byli 
przyjęci przez jego rektora, archimandrytę Jó 
zefa, który powitał ich krótką mową. Odśpie
wanie przez wyebowańeów kanonu wielkano
cnego i „Sławsia* wywołało ich zachwycenie; 
znakomity uczony ruski (przypominamy, że wy
razu tego używają Moskale w znaczeniu: mo
skiewski; p. r. 0, N.) ze Lwowa, profesor Go- 
lowacki, przemówił do uczniów w gorących wy
razach o znaczeniu wychowania w duchu naro
dowym Po obejrzeniu semiuarjnm nasi goście 
byli u głównego naczelnika kraju.u

W Kronstadzie piszą Su  Pet. Wied. , któ
ry niezawodnie odwidzą Słowianie , żeby spoj
rzeć na jedyną czysto-słowiańską flotę, przyspo
sabiają im gościnne przyjęcie. Zapisy, otwurte 
w magistracie, w klubie morskim, w kantorze 
Rrm st. W im . i u niektórych osób prywatnych. 
doszły do takiej już sumy, że okazuje się mo
żność nietylko gościanego i serdecznego ich przy
jęcia, lecz i podejmowania ich cbtebem i solą. 
Zapisy jeszcze trwają, i zapewue środki do u- 
rządzenia godnego przyjęcia Słowian wzrosną 
do takiej sumy, że przyjęcie to bodzie świetne.u

Inwalid petersburgski podaje w korespon
dencji z Warszawy dorywczy spis nazwisk go
ści słowiańskich; dowiadujemy się z niego, że 
oprócz Gołowaokoift i Liwezaka (redaktora Stra- 
ehopuda) znajduje się w gronie także trzeci bez- 
mandatowy reprezentant Rusinów galicyjskich . 
jakiś dr. Iczyński(?), współpracownik Strachopada. 
a z węgierskich Rusinów ks. Molczan-

Wspomniany w telegramach toast Kiegera 
miał miejsce zaraz po przyjeździe Słowian do 
Petersburga d 20. bin. wieczór. Przy kolacji w 
hotelu *Bellevue4 Moskale wznieśli toast na cześć 
Słowian i pierwszy ich kongres. Dr. Braun er w; 
odpowiedzi na to dotknął uprzejmego przyjęcia 
Słowian w Moskwie, porównując jo z obchodze
niem, jakiego doznają Słowianie w innych kra 
jach. „Inni przyciskają nas do ściany, wy bra 
eia przyciskacie nas do serca, a my Gzesi ma
my przysłowie: Goś za coś, nic za nic44, i
wzniósł toast na cześć uprzejmych gospodarzy. 
Daniło (z Dalmacji) wyraził życzenie, aby wszy
scy Słowianie w jedności i miłości braterskiej 
żyli tak samo jak dalmatyńscy majtkowie z mo
skiewskimi ! Nikt nie pozazdrości zapewne do
wcipu ni trafności temu pomysłowi Daniły. 
Wśród biesiady uadszedl telegram z Marjampola 
(od morza Azowskiego) z wiwatem dla PalacKie-

go i R iegera, ..których działalność jest rękoj- ! 
mią lepszej przyszłości dla Słowian." Gołowackoj 
ze Lwowa' pił na zdrowie .pierwszych twórców 
idei słowiańskiej, których kilku znajduje się j e 
szcze, właśnie w gronie biesiadujących, ’4 Potem 
pan Śreźniewski wniósł toast na cześć Szafa- 
rzyka. KoIIara, Hanki i nieobecnego Purkynie- 
go. Słowak Mtulroń (z Węgier) wychylił kielich 
na intencję powodzenia narodu moskiewskiego, 
Miliczewicz zaś, Serb z Belgradu — na intencję 
wpływu Moskali na losy Słowian tureckich. Ten 
patrjota serbski przy wszystkich pijatykach z 
Moskalami powtarza to samo. Z podobnem ży
czeniem wystąpił zaraz już przy pierwszej ko
lacji, którą jadł kosztem Moskali w Częstocho
wie. Szereg toastów przy wieczerzy w hotelu 
„Be!!evue“, zakończył Rieger , a mówił już do 
całkiem pijanych i rozentuzjazmowanych trun
kiem Moskali. Powiedział on: „Naród sło
wiański jest największym co do liczb}', ale j e 
szcze nie co do czynów i dziejów. Dopiero w 
przyszłości należy oczekiwać czynów, goduych 
narodu słowiańskiego. Przyczyną tego objawu 
jest to, że dotychczas byliśmy membra dis- 
jecta, każdy odosobniony od drugiego, każdy u* 
ciskany przez innego wroga, jedui Słowianie 
przez Tatarów, drudzy przez Niemców, inni przez 
Turków, Włochów i Madiarów. (Słowo lwowskie 
będzie mocno niezadowolone z tego poszczegól- 
nienia, ponieważ nie ma wcale raowy o Rusi
nach, jakoby tak srodze od lat 500 uciskanych 
przez Polaków; p. r. G. N.) Dopiero z ideą wza
jemności wschodzi dla nas słońce lepszej przy
szłości. Będziemy zjednoczeni, skoro brat brata 
będzie wspomagał po bratersku, staniemy się 
wielkimi i potężnymi postępowaniem zjednoezo- 
nem , i mam nadzieję, że naród słowiański 
będzie tok potężny czynami s,vojemi, jak po
tężny jest liczbą!“

Szezegóły powyższe wyjmujemy z korespon
dencji, umieszczonej w Cormpondenz pragskiej.

Dziennik ten, tudzież Narodm Novim  umie
szczają także telegram prywatny z Petersburga 
z dnia 25. maja: Wczoraj depufacja słowiańska 
obiadowała u mininistra oświaty, Tołstoja. Rie
ger wzniósł toast tej treści: „Jakież to szczęście, 
jeźii wychowanie młodzieży spoczywa w ręku 
męża. przejętego uczuciami narodowemi; austry- 
jaccy Słowianie nie mają tego szczęścia* (Polacy 
i Rusini pod rządem moskiewskim także nie; p. 
r. Gaz. Nar.) Wieczorem tego dnia był wielki 
koncert Jutro o godzinie 1 1 . aadjeacja u cara. 
W poniedziałek odjazd do Moskwy.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W a rs s a w a  d. 24. maja.

( ) Złowroga wieść rozchodzi się po W ar
szawie, że Czerkaski wraca do grodu naszego, 
by przeprowadzić dezorganizację Królestwa. Kat- 
kowcy niecierpliwią s ię , że zniszczenie Polski 
idzie powolnie, a brat Milutyna sparaliżowanego, 
minister wojny, na złość niemieckiej partji i jej 
ulubieńcowi, Bergowi, popiera mocno projekt na
słania znów Czerkaskiego. Walka niemieckiej z 
moskiewską partją trwa ciągle, a tę ostatnią, 
korzystając z jej nienawiści ku Niemcom, wyzy
skują nihiliści.

By napsuć krwi katolikom i dla przypodo
bania się Prusom, Berg wyjednał w Petersburgu 
z okoliczności dojścia do pełnoletnośei polity
cznej następcy tronu, ordery dla pastorów luter- 
skich. Nie sądźcie jednak z tego, że ewangeli
cy w Królestwie i wszyscy pastorowie są uspo
sobieni moskiewsko. Uorderowani snparinten- 
danci, Berner, Sztokmann i Bergemann są z da
wien dawna służalcami rządu moskiewskiego, 
inaczej nie zrobiono by ich superintendentami. 
Lorderowany także pastor Sztyler, również zna
ny jest ze swych demonstracyj pruskich z czasów 
ostatniej wojny i przemowy, którą miał do re
krutów.' Innych, podejrzanych o „niebłagonadie- 
żnost“, trapi rząd moskiewski w najrozmaitszy 
sposób, a 5 z pomiędzy 50kilku nie dawszy me
dale za uśmierzenie takzwanego buntu, skazał 
na śmierć cywilną : każdy albowiem nieposiada- 
jąey medalu, może być ze służby rządowej od
dalonym.

witte, były dyrektor główny komisji oświe
cenia, pozostaje na miejscu z tytułem naczelnika 
wychowania publicznego. Jest tojtyp Niemca mo
skiewskiego. Da się użyć do wszystkiego, byle 
mu zapłacono. Niegdyś kurator okręgu nauko
wego kijowskiego, retrograd najczystszej wody, 
stał się teraz wściekłym liberałem Pozostał na 
miejscu, bo mu zostawiono przy tytularnej de
gradacji dawną pensję , a nadto spodziewa się 
przy zamianie szkoły głównej na uniwersytet i 
zaprowadzeniu języka niemieckiego jako wy
kładowego. otrzymać donację, za czem już od 
dwóeh lat wzdycha. — Na miejscu Massona, 
aiegdyśfprezesa komisji śledczej i co rok wy
syłanego za granice, w celu rozpatrywania się 
co porabiają Moskale za granicą bawiący, został 
naczelnikiem okręgu pocztowego w Królestwie 
Fr aj gang, przez Trepowa jeszcze do Warszawy 
sprowadzony. Jest to także Niemiec moskie
wski, wielce zasłużony w pilnein doglądaniu 
listów, pocztą za granicę wysyłanych i z zagra
nicy przychodzących.

Czem są Niemcy moskiewscy, jeszcze jeden 
dowód. Wysłany został do was do Galicji szef 
policji tajnej, Goldman, rotmistrz, adiutant Berga. 
Zdziwicie fi? zapewne, słysząc, że adjntant
główno dowodzącego armią moskiewską, namie
stnika cesarskiego i feldmarszałka, daje się użyć 
do tak nędznej i nizkiej roli. Cóż chcecie? jest 
to Sas, który służył na Kaukazie; zapłacili, je 
ździł więc już raz śledzić w Londynie fałszerzy 
moskiewskich banknotów, teraz jedzie śledzić 
Galicjan. Za pieniądze i ordery wszystko się 
robi. Lecz nie on jeden robi studja w Galicji: 
pojechał też do was niejaki Goldring, prze
chrzta, były urzędnik konsuracyjny, jest to szpieg 
pospolity.

Goście słowiańscy przybyli do Warszawy. 
Strzegą ich tu jak oka w głowie. Od samej 
granicy towarzyszą im nieodstępnie bracia Mo-

skale, a policja ma jak najsurowsze polecenie 
natychmiastowego aresztowania każdego Pola
ka, któryby śmiał się zbliżyć do gości słowiań
skich. Jakby dla ironii, pierwsze przyjęcie w 
Warszawie miało miejsce w hotelu Europejskim. 
Gzy też goście słowiańscy nie czuli zapachu 
krwi polskiej, czy nie pojawiły się im cienie 
pomordowanych Polaków, których trupy dwa- 
kroć były tu składane? czy eienie powieszonych 
przez Moskwę przed tym hotelem nie szeptały 
im o przyszłości, jaka czeka Słowian pod 
dobrofliwem berłem carów ? Następnego ania 
pokazano gościom w małej paradzie wojsko 
moskiewskie. I tu było ostrzeżenie. Bagnety, 
które błyszczały przed oczyma Słowian, może 
będą się topić w piersiach ich dzieci, jeżeli serca 
zapłoną dla prawdziwej wolności. W klubie mo
skiewskim mogli goście przekonać się, jak piją 
i w karty grają Moskale za pieniądze, zdarte z 
podbitych i ujarzmionych. Jeżeli pan Gołowa- 
ekoj wróci do Lwowa, może wara opowie, o 
czem rozmawiał z owym bratem Moskalem, z 
którym prowadząc się pod rękę, promenował w 
balowym ogrodzie klubu moskiewskiego. Po
wiedźcie mu, że był nieostrożny, za głośno mó
wił, h w Warszawie i drzewa uszy mają.

Policja tajna jest znów nader czynna. Mia- 
łożby to znamionować przybycie cara? Może 
Tuehołko uknuje spisek jak i, by w razie wyja
zdu cesarza Aleksandra do Par}rża, przekonać 
Europę, że Polaków trzeba słać w sybirskie ko
palnie, bo to niepoprawne demagogi.

Prusaków napływa co raz więcej do W ar
szawy, a w Saskim ogrodzie nawet słowiki u- 
milkły, snać przestraszone szwargotem spaceru
jących w nim tłumów niemieckich i wrzaskiem 
Moskali. Złodziejstwa po domach i we władzach 
rządowych idą na wielką skalę.

B u k a re sz t d. 22,maja.
(A. Lab.) Konwencja zaczepno-odporna, ma

jąca być zawartą pomiędzy Turcją i Serbią, a 
przeciw której z taką namiętnością występują 
dzienniki wiedeńskie i węgierskie, a pewno nie 
zmniejszą i moskiewskie,"bynajmniej uie jest j e 
szcze faktem dokonanym, ale tylko pogłoską, o- 
partą na rozmowie ks. Michała z w. wezyrem.

Książę Michał w czasie swego pobytu w Kon
stantynopolu był przyjmowany z wszelkiemi o- 
znakami, oddawanemi książętom udzielnym z krwi 
panującej, a przyjęcie jego było wspanialsze 
aniżeli ks. Karola" rumuńskiego, gdyż Serbia 
przedstawia siłę moralną, fizyczną i materjalną, 
pomimo że ma tylko 1,200.000 mieszkańców a 
Rumunia do 5,000.000, i z siłą Serbii Porta 
zmuszona jest się liczyć, gdy tymczasem nepo
tyzm i nihilizm rumuński do niczego nie może 
być użytecznym. Książę Michał miał stanowczo 
oświadczyć w. wezyrowi, iż doskonale wie eo 
go czeka od Moskwy w razie aliansu z Portą. 
Przeto niech tylko Porta otwarcie i sumiennie 
postępuje z Serbią i da jej rzeczywistą wolność, 
a nie będzie tego żałować. Skutkiem tej rozmo
wy, Porta miała przyznać zwierzchnictwo Serbii 
nad Bośnia i nad kilku sasiednierui małemi osa-k *
dami, dotąd i/.ądząeemi .się Matrjarebalnie, 
niezawiśle pod zwierzchnictwem Horty. Serbia 
w zamian mialn się zobowiązać dostarczyć Por
cie 10 0 .0 0 0  swego żołnierza* dobrze wyćwiczo
nego, uzbrojonego i walecznego, na wypadek 
wojny, mogącej wkrótce nastąpić przeciw Mo
skwie. Kombinacja taka bardzo naturalnie że 
nie jest na rękę Au-itrji, wywierającej głównie i 
jedynie swe pareie na wschodnich Słowian przez 
Bośnię, a nawet po części uważając ją  już za 
część integralną swego państwa, gospodarając 
w niej jakby w swej prowincji, budując na swą 
rękę drogi militarne, zakładając magazyny woj- 
skowe, zdejmując plany strategiczne. — Moskwie 
zuów takie zjednoczenie żadną miarą podobać 
się nie może, gdyż łatwiej jej jest intrygować 
wprzód drobne plemiona, nieuorganizowane i na
wzajem je przeciw sobie podburzać, by wspól
nie się osłabiły, aby tem łatwiej wywierać swój 
barbarzyński nacisk.

Książę Karol powrócił z swego objazdu po 
Małej Wołoszczyźnie. W Kalugareni, dwie stacje 
od Bukaresztu, w miejscu sławnem z pamiętne
go z wy e i ęz twa Michała Walecznego nad Tur
kami (1593 r.), włościanie świetnie przyjmowali 
swego młodego księcia, wspaniały obiad zakoń
czył uroczystość. Książę zajął miejsce wpośród 
dwóch stuletnich wieśniaków, pamiętających 
kilkunastu hospodarów. Ministrowie, jenerałowie 
i inni wyżsi dygnitarze również byli przedziele
ni przez włościan, którzy konno z pochodniami 
odprowadzili do stolicy cały orszak. To demo
kratyzowanie się księcia bynajmniej nie można 
uważać za jakąkolwiek demonstrację polityczną, 
gdyż trudno przypuścić, aby jaka wyższa idea 
kierowała tak księciem jak ministrami, Inb też 
Prusakami, będącymi jego doradcami, lecz obiad 
ten był jako nowość — zabawką i nic więcej. 
Dziś Rumnnia obchodzi rocznicę wstąpienia na 
tron Karola. W Bukareszcie wielka uroczystość. 
Sto jeden działowych strzałów oznajmiło mie
szkańcom ten wielki dzień; nabożeństwo solenne, 
parady wojskowe, wieczorem iluminacja i muzy
ki ; bióra wszystkie zamknięte, lecz zkąd ta 
radość? Po roitu nietylko że nie ma w niczem 
zmiany ua lepsze, ale nawet najmniejszej chęci 
niewidaó do polepszenia stanu kraju ; prawda, 
że przybyło długu narodowego kilkadziesiąt mi
lionów plastrów; oto owoc pierwszego roku 
panowania Hohenzollerna.

P. S. Omer basza znowu pobity; 3000 ludzi 
stracił, przechodząc wąwozy gór, obsadzone przez 
powstańców kandjockich.

K r o n i k a .
— Poaiedzeuie Hady miejskiej. Z powodu awieta 

uroczystego, przypadającego we czwartek następny, 
posiedzenie zwyczajne Rady miejskiej w roy^l 8* 15. 
regulaminu odbędzie się we środę dnia 23. maja b. r. 
o godzinie titej wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym. Wszystkie sprawy zaległe

* ostatniego niekompletnego zebrania, tudzież : 1) Spra 
wa najmu realności h 140 m.; sprawozd. radny p dr, 
Uębarzewski. 2) Prośba Bwy Hewalskiej. wdowy po 
grabarzn. o gratyfikację ; sprawozd. radny p. Wild

— Odezwa, (iężkie nieszczęście dotknęło dnia 26* 
bm. miasto Brody. Pomiędzy godziną 5. a 6. popołu
dniu wybuchł pożar na Wyższej ulicy synagogi, który 
podsycany gwałtowną bnrzą z taką szybkością się roz^ 
szerzył, że wszelki ratnnek był niepodobnym. Wielka 
część miasta stała się pastwą płomieni i mienie wielu 
tysięcy zostało w jednej godzinie zniszczone. Zachodnia 
część ulicy synagogi z kilku przyległemi ulicami i 
znajdującemi się tamże bóżnicami, dalej szpital izraeil 
cki, dworski browar z przynależnemi zabudowaniami 
główna szkoła chrześciańska, zachodnio-północna stro 
na i w części także południowa strona rynku, kilka 
domów w ulicy Parochialnej i Leśniowskiej, przedmie 
ście Jurydyka, posiadłości miejskie Folwarki wielkie i 
małe, kilka zabudowań wojskowych ogarnął pożar, 
którego ofiarą padły nawet domy blachą pokryte. *>- 
siące łudzi pozostaje bez przytnłku, pozbawionych 
wszelkich środków do życia. Szkoda zrządzona poża
rem jest bardzo wielka, deki i nędza dotkniętych ta 
straszną klęską nie dadzą się opisać.

Potrzebną tu jest szybka i szczodrobliwa pomoc , 
aby nieszczęśliwi byli w możności zaspokoić najniezbę
dniejsze do życia potrzeby.

Przy wielkości i rozległości zrządzonej szkody, nic 
mogą wystarczyć środki miejscowe do przyniesienia 
choćby nawet chwilowej pomocy.

Prezydjum namiestnictwa odwołuje się więc do u 
dowodnionej tyiekrotnie dobroczynności mieszkańców 
całego kraju, otwierając składki na rzecz nieszczęśli 
wych pogorzelców brodzkich, w nieomylnej nadziei, że 
datki tem obficiej wpływać będą, ponieważ chodzi tu u 
złagodzenie okropnego położenia nieszczęśliwych współ 
obywateli, którzy w niewielu godzinach przeistoczeni 
zostali w żebraków , a pozbawieni szybkiej i czynnej 
pomocy, mogliby w. najczarniejszą popaść rozpacz.

>Składki przyjmują tutejszo-krajowe nrzędy powi* 
towe i magistraty we Lwowie i w Krakowie, które 
następnie za pomocą zawiązać się mającego w Brodach 
komitetu, złożonego z osób obeznanych ze stosunkami 
miejscowemi i używających powszechnego zaufania a* 
miejsce ich przeznaczenia odsyłane będą.

Z c. k. Prezydjum namiestnictwa.
Lwów dnia ‘25. maja 1867.

Br. O. ffduig*inan nadesłał nam następując* 
pismo do umieszczenia:

Panie redaktorze !
d W. Włodzimierz hr. Dzieduszyoki, przyjechawszy 

codopiero do Lwowa i dowiedziawszy się o wielkiea 
nieszczęściu, które dotknęło Brody, złożył na ręce mo 
je ilość 3 '0 złr. w. a. dla dotkniętych pożarem nie 
szczęśliwych Brodczan. które natychmiast tamtejszemu 
komitetowi kn niesieniu pomocy przesłałem. Czyn ieu 
prawdziwie szlachetny czuje się obowiązanym podać do 
publicznej wiadomości i oraz złożyć najczulszą podzię 
kę wspaniałomyślnemu dawcy.

Dr. Oswald fiónigsmann 
poseł brodzki na sejm krajowy.

- W interesie okładek dla pogorzelców  mUsta
Brodów zwracają n/iszą uwagę obywatele 3clej dzielili 
cy, iż daleko stosowniej byłoby, aby się potworzyły 
obywatelskie komitety w tym celu. Przy składkach 
bowiem, kierowanych przez łandwójtów, porobiono nie 
miłe doświadczenia już nieraz, a osobliwie, gdy szło u 
zebranie fantów na loterję kołomyjską.

Nowy 8ąez dnia 25. maja. Dnia 08. maja okuło 
godziny 3. popołudniu nawidził grad z burzą obwód 
sądecki, i w kilkunastu wsiach powiatu krynickiego, 
grybowskiego i gorlickiego zasiewy znacznie uszkodził,

w
(Kł.) Z pod Lwowa. Piszą tam w wa*hej gaze 

cie, co sie dzieje w całym świecie Bożym. szczegóL 
niej zaś o sprawach naszej biednej krainy, może więc 
nic zechcecie odmówić trochę miejsca nam najbliższym 
waszym sąsiadom-hreczkosiejom.

U nas tu zajmuje obecnie wszystkich, komukol
wiek nieobojętne sę publiczne sprawy, złożenie manda
tu przez pana Piwockiego, posła na sejm z naszych o- 
kolie. Pessyraiści utrzymują, że niezawodnie wyjdzie 
teraz z urny wyborczej ks. Szwedzieki, kandydat tej 
partji. która znana jest ze swojej bezwzględności w do' 
bieraniu środków do spełnienia swoich planów. Wszy 
scy jednak, którzy pragną nie takiego posła, który za 
jedyny i wyłączny cel położyłby sobie negację, ntena 
wiść. — ale tnkiego, który dodatniem działaniem chciał 
hy przyczynie się do przysporzenia powszechnego do 
bra, ci wszyscy życzą sobie? kogo innego wysłać na 
sejm. Jakkolwiek więc mogłoby to wydać się przed* 
wczesnem mówić o tera. kiedy rząd nie naznaczył je 
szcze terminu uzupełniających wyborów, to może pr*ę* 
cież nie od rzeczy byłoby wcześniej już przygotować 
w tym względzie opinię, publiczną. Lepiej wcześniej 
jakjfza późno.

Zawsze u uas najpopularniejszym przeciwnikiem 
księdza Szwedzickiego był p. Maślanka, gospodarz-z 
Żubrzy, i tylko dla koniecznej w takich razach karno 
ści obywatelskiej, większość wyborców naszych dała 
głos na pana Piwockiego. Jest on w całej okolicy 
powszechnie znany z nieposzlakowanej prawości cha 
rakteru, zdrowego sądu i gorącego interesowania się 
sprawą publiczną. Pan Maślanka, to syn ludu, ze wszy- 
stkiemi cnotami jego, a bez przywar, które długa nie* 
dola w nim wyrodziła. Nie może więc nikogo zadzi 
wiać, że jest on u tego ludu tak popularny.

Drugim kandydatem miałby być ksiądz ruski, Ku 
stachy Merunowicz, dziekan ^zc2erzecki. Russcy utrzy* 
muja, że on ..perekińczyk". że zaparł się rusczyzny, 
ale rzeczywiście byliby w kłopocie, gdyby im przyszło 
dowieść tego. Z jego działania publicznego można są 
dzić. że zawsze na pierwszym planie u niego dobru 
kraju pod względem materjaluym i dążenie do skupie 
nia na tej drodze pracy wszystkich warstw naszego 
społeczeństwa. W kwestjach więcej teoretycznych o- 
kazywał on zawsze zupełną tolerancję, niemal indy te* 
rentyzm* Przez całe życie z niezachwianą stałością i 
otwartością działał on w tym duchu, i zasadę tę wy 
powiedział najwyraźniej w mowie swojej przy ostatnich 
wyborach, jako prezes komisji wyborczej, z której 
Słowo było bardzo uiezadowolnione. Ta jego żelazna 
konsekwencja i prawdziwie republikańska niezłomność 
zjednała mu sz&citf^k nawet tych, którzy w kwestjach 
narodowościowych niezupełnie zgodziliby się na jego 
sposób myślenia, — bo przeszłego roku delegaci dekanal 
ni, wysłani do Lwowa, dla uregulowania zarządu fun
duszem księżych wdów i sierót, wybrali go do komi
sji, której ten zarząd powierzono.
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Wcześniej więc wypadałoby porozumieć się co do | Przed kilkunastu dniami arnau we wsi gospodarz
ty en dwóeb kandydatów, bo obaj ci kandydaci godni 
poselstwa,** obaj prawie jednakowo popularni u ludu, a 
zwolennicy księdza Szwedzickiego z pewnością wystą
pię w śeiśnionej falandze, do której szeregowców już 
teraz zaczynają werbować. Nie uważają, że to za- 
wcześnie.,*

— P rochy  aa ulicach. Deszcze pełniły dotychczas 
dość sumiennie obowiązek polewaczy ulic, i wyręczały 
władzę miejską. Gdy ich niestało, obowiązek ten spada 
aapowrót na organa miejskie. Od wczoraj bowiem mie
szkańcy ulic niebrukowany cli, a mianowicie głównych 
p r z e d m ie ś ć ,  któremi toczy się ruch komunikacyjny, 
cierpią niezmiernie, i przedmieścia takie jak Łyczakow
skie, Śtryjskie, Gródeckie i Żółkiewskie należałoby po* 
lewać w całej długości: polewanie częściowe na nic
się nie przydało, ponieważ wiatr w przeciągu jednej 
godziny przestrzenie skropione pokrywa pyłem, nanie
sionym z przestrzeni nieskropionyeh.

(7. N.) P ożar w  Brodach wybuchł w domu ży
dowskim przez nieostrożność i pochłonął około tysiąca 
bndynków. Znaleziono także i popalonych ludzi. Szko
dę obliczają około dwóch milionów złr., co jest na tu
tejszą zubożałą i od wszelkiego zarobkowania w kraju 
wyłączoną ludność taką klęską, że prawie niema na
dziei, aby się miasto w tych stosunkach nadal utrzy
mało, albo kiedykolwiek do lepszego bytu powróciło.

Najniezbędniejszych i najpowszechniejszych rekwi
zytów ogniowych, w które każdy dom powinien być 
zaopatrzony, brakowało, dla tego też paliło się w mie
ście póty, dopóki ognia przeszkody elementarne nie 
powstrzymały, to jest gdy brakło wiatru i puścił się 
deszcz. Menery, zapewne podczas ognia, wyjechali z 
miasta,

Konwią wody w stosownej porze można więcej u- 
ratować, niżeli później sikawką; ale akoro ludzie, ma
jący najlepszą chęć ratowania, nie dostaną konewki, 
drabiny, haka lub siekiery, ludzka pomoc staje się 
uiemożebną, dla tego też ratowanie ograniczono na 
wynoszeniu rzeczy, a żywioł straszliwy szerzył się w 
szerz i wzdłuż.

Szkoła normalna, pomieszkanie proboszcza ob. łac . 
folwark należący do probostwa, leżący na drugim koń- 
cn miasta, szpital żydowski uległy pożarowi. Czterna
ście tysięcy dusz zostało naraz bez dachu i ogniska a 
po największej części i bez pożywienia.

Znana dobroczynność naszych rodaków pójdzie za
pewne w pomoc tym nieszczęśliwym.

P, S, Rozpatrzywszy sie na pogorzelisku, można 
powiedzieć, że tylko dwie główne ulice pożarem do
tknięte nie zostały, tj. Złota i Lwowska ulica. Dotąd 
znaleziono czterech spalonych ludzi: jeden pompier
mocno popieczony.

Panom oficerom tutejszego garnizonu 17. batalionu 
o. k. strzelców, należy oddać publiczne podziękowanie 
i uznanie za energiczny ndział, jaki brali przy ratowa
niu. Nade wszystko zaś pan kapitan Yiertel i p. poru
cznik Rzeżniczek odszczególnili się odwagą, przytom
nością i wytrwałością niezwykłą.

— % nad Dniestru. Od lat kilkunastu fuukcjonuje 
we wsi Worwolińeach jako paroch r. g. ksiądz B W 
ciągu tych lat kilkunastu było całem usiłowaniem księ- 
0*a B. zjednanie sobie poważania u parafian. Ksiądz B, 
jako poplecznik awiętojureów i zagorzały moskalofil 
starał się o to, by wpoić swoim owieczkom nie
ufność przeciwko dawniejszym panom, i dia tego nieo- 
puszezał on żadnej sposobności przez długi szereg lat, 
by poniżeniem tych. których mocno nienawidził i za 
nieprzyjaciół koterjl świetojurców uważał, podnieść 
znaczenie swojej godnej osoby. Czy to w cerkwi na ka
zaniu, przy chrzcinach i pominkaeh, npominał on dobro
duszne owieczki, by niewierzyli Lachom, nie bratali się 
% nimi i by od nieh jak od zapowietrzonych stronili.

Nasunie takie, rzucane przez księdza B. niepadło 
na nieurodzajną ziemię, świadczy o tem sprawa Hin- 
fcowiecka (wieś Hinkowce jest filią Worwoliniec), któ
ra przed dwoma laty tyle hałasu narobiła, ba nawet 
przed W* sejm wniesioną została, a świeża teraz nie
chęć zupełna włościan do wyboru członków do Rady 
powiatowej, którzy na wezwanie oświadczyli na zebra
niu, „tam de pany sia zberajut, my nebudem hołosowa- 
ty“. iecz tą rażą propagowani przez ks* B* dodali jesz
cze: „i popy* —- tak więc propaganda wywarła skutek 
pożądany, pod jednym tylko względem, ale obróciła 
się niefortunnie przeciwko samemu propagatorowi, co 
udowadnia następujące wydarzenie.

majętny — dzieci chciały ojcu suty -:j>rawL\
włościanie nasi bowiem są pod względem pogrzebów 
nadzwyczajnie sumiennymi, szczególnie bogaci nwaźają

ko damy jechać będą drugą klasą wagonów, wszyscy
: mezczyżni klasą trzecią* Do obindu zaś zasiadać

będą setkami, podług porządkowych numerów, zapisy-
wanyeh w kancelarji zakładu, najpierw pierwsza setka

za zniewagę, jeżeli członek ich rodziny umrze, a po- i  od 1 do 100, potem od 101 do 200 i tak dalej, gdyż \ praktyczną d r o g a , aby* naństw a nołudniowe 
grzebią go bez księdza, chorągwi i całego przyborn i «?«i»*re-firł/>h »»»«-, — . •— -----  n 1  * « * P -P
personalu cerkiewnego. Udają się wiec do dobrodzieja

j z prośbą o odprawienie pogrzebu. Ksiądz B.. który z wsze przy sobie, i pamiętać sobie numer porządkowy.
j  przyczyn jemn tylko wiadomych gniewał się na niebo- Miejscem zebrania dla wszystkich ndział biorących

szczyka. odmawia proszącym. Musiała to być bardzo 
ważna przyczyna, dla której ksiądz B.niedał się nakło
nić nawet dosyć znaczną kwotą pieniężną, ofiarowaną 
przez dzieci. Niez dolała ona przezwyciężyć zawziętości 
zwykle bardzo za pieniądze chętnego i wysoko żąda
nia uroczystego pogrzebu opłacać każącego księdza B. 
Z wielkim bólem serca musiały dzieci odprowadzić 
trumnę swego ojca na miejsce wiecznego odpoczynku 
bez księdza i chorągwi, który trumnę tylko w kruchcie 
cerkiewnej pokropił.

Następnej po tak odbytym pogrzebie niedzieli, po 
odprawionej mszy świętej, gdy ksiądz B. wychodząc z 
cerkwi, chciał ją zamknąć, otoczyli go parafianie, ode
brali mu klucz i oświadczyli: „wżeśte nas dobrodiju 
tilko naderły, że nepustymo was bilsze do cerkwy*. 
Równie zacięci, jak ksiądz B. był zaciętym w odmó
wieniu pogrzebu, nie dali się włościanie żadnemi argu
mentami jego przekonać, musiał on bez kluczów do do
mu powrócić. Rzecz cała pozostaje dotąd w zawiesze
niu, ciekawi jesteśmy jak wyższa władza ją rozstrzy
gnie.

Wypadek ten pomnaża o jeden dowód więcej, jak 
dalece ci, którzy za opiekunów ludu się uważają, i tak 
bardzo dbałymi o jego dobro być się mienią, na po
szanowaniu właśnie tego ludu stracili, a to z tej przy
czyny, że zasady przez nich głoszone są niechrześciań- 
skie, i że wszędzie tylko osobisty interes swojej kasty 
na celu mają.

— Muzeum anatomiczne Kallenberga, wystawio
ne w budzie na placu spalonego teatru, godne jest zwi
dzenia. Przedmioty są po części naturalne, ale prze
ważnie z wosku wyrobione. W tych kopiach wosko
wych bardzo pochwalamy, że nie są niewolniczem na
śladownictwem przyrody, coby albo obrzydzenie albo 
rozdrażnienie innego rodzaju wywołać mogło, ale też 
nigdzie prawda nie jest pominiętą. Przedmioty, tam 
widziane, wdrażają sięttem mocniej w pamięci, gdyż 
pominięte są takie drobne szczegóły, które tylko fa
chowego zająć mogą. Przy kasie można kupić książe
czkę, która posłuży za przewodnika. Zwracamy uwa
gę przedsiębiorcy, że dla kobiet powinien by ustano
wić osobne dnie albo godziny.

— W ycieczka .Sokola. Wycieczka „Sokoła'- we 
czwartek do Gródka, a ztamtąd do Lubienia, przyjdzie 
niezawodnie do skutku, gdyż już zapisało się do u- 
działu nierównie więcej niż 150 członków, a tej liczby 
najmniej potrzeba było, aby po zniżonych cenach 60 cen
tów od mili otrzymać można było przewóz na kolei. 
Chociaż to pierwszy przykład podobnej towarzyskiej 
wycieczki u nas, jednakowo da ona popęd do wielu 
inuych, i rozrusza niepomału nasze miejskie żywioły. 
O ile już dziś wnosić można, najmniej 500 osób we-

; żinie w czwartkowej wycieczce udział. Z początku my
ślano, że tylko członkowie stowarzyszenia „Sokoła^* 
mogą brać udział, lecz gdy się dowiedziano, że > nie- 
członkowie skorzystać mogą z urządzenia wycieczki, 

przygotowań, które poczyniło, i z zabaw, które u-

jest dworzec kolejowy, a czas godzina 5ta zrana. Tam 
| podług numerów zapisowych podzielą się wszyscy na 

grupy, i każda grapa otrzyma przewodnika.
Wyborna banda muzyczna pułku huzarów, konsy^ 

stująeego w Gródku, uprzyjemniać będzie wycieczkę i 
grać także podczas ćwiczeń gimnastycznych, podczas 
obiadu, i podczas zabawy z tańcami w aali.

Gdyby, czego się nie spodziewać, zaskoczyła słota, 
wycieczka będzie odłożona na następującą niedzielę 
pogodną; wszystkie zapisy teraźniejsze I opłaty będą 
mieć wtedy ważność.

z
rządza Towarzystwo, to zgłasza się coraz więcej osób. 
Jak już donieśliśmy, zapisywać się można w kancelarji 
zakładu Towarzystwa „SokołaM, (obok Łazienek przy 
ogrodzie Jezuickim, w tak zwanym pałacu), otwartej od 
godziny 5tej do 8mej wieczorem i składać tam zarazem 
opłatę kolejową, do Gródka i napo wrót wynoszącą 60 
centów od osoby7.

Osoby, które się już zapisały lub jeszcze zapiszą do 
godziny 9tej wieczorem, będą miały zamówione pod- 
wody z Gródka do Lubienia po 50 centów od wozu, 
czyli po 10 centów od osoby, i również zamówiony o- 
biad (table d'hote) w Lubieniu, ekładająey się z 4 po- 
traw, po 50 centów od osoby.

Później zgłaszający się poręczenia tego mieć nie 
mogą, bo już dla nich ani pod wód, ani obiadu nie bę
dzie można zamówić.

Członkowie „Sokoła* będą wybrani dla utrzymy
wania porządku podczas jazdy koleją, podczas po
dróży wozami lub pieszej z Gródka do Lubienia, ró
wnież przy obiedzie i podczas zabaw w Lubieniu. Tyl-

zaś strony Bawarja nie przystałaby nigdy u
wejście do owaj rzeszy i do przyjęcia roli, kić
rą przymusowo narzucono Saksonii. Przy t e

kich okolicznościach wydaje sie być jedvni&
- ---------- - —  , praktyczną drogą, ab y  państwa południowi

wszystkich od razu obsłużyć byłoby niepodobnem. Z ; nasam przód porozumiały się względem współ
tego powodu kartkę zapisową trzeba będzie mieć z* , nycb podstaw, na których możnaby potem przy
a?o»o ni-™ •nh'° ■ stąpić do zawiązania  ̂stosunków narodowych i

w układy między Niemcami połudDiowemi a 
Rzeszą północno-niemiecką, o czera wspominają 
stypulacje traktatu pragskiego. Gabinet bawar
ski spodziewa się więc, że dwory w Stuttgar 
dzie, Karlsruhe i Darmstadzie tak samo się 
zapatrują na faktyczny stan rzeczy/' — pro3i 
tedy o rychłą odpowiedź, aby jeźli, ta ja k  prze
widywać, będzie zgodną, wystąpić z dal.zemi 
propozycjami/ Takąjest treść noty Hohenlohego 
Zdaje się tedy, że zaniechany jnż projekt utwo 
rżenia rzeszy połuduiowo-niemieckiej przychodzi 
do urzeczywistnienia. Że jednak Prusy z obawy 
przed Francją nie mają już teraz ochoty przyjąć 
Niemców południowych do swojej rzeszy, to świad 
czy o znacznem otrzeźwieniu gorąco kąpanej 
ambicji gabinetu berlińskiego.

Zajściom w Hannowerze Prusacy widocznie 
z umysłu przypisują większą wagę, niż mają 
rzeczywiście; chodzi im o to, aby wydalić ztam 
tąd królowe Marje, i hałasem o knutych przez 
byłego króla spisków udaremuić ukłaay, rozpo 
częte przez Anglię względem wydobycia mają
tku królewskiego.

Donoszono między iunemi w pruskich orga 
nach, że król hannowerski listem z Hietzing pi 
sanym polecił bankierowi Mayerowi wypłatę 
40 000 talarów pewnym osobom zaufanym na 
cele tajne. Bawiący przy królu w Hietzing mi- 
nister hr. Platen-Hallermuod ogłasza w Vattrlm  

tekst listu tego. Niema tam nic o tajuycb 
celach, ani osobach zaufauych. Król Jerzy w*y- 
wa tylko rzeczonego bankiera, aby mu wypła
cił 40.000 talarów, należnych od towarzystw* 
Georg-Marien-Bergwerks-und Hiittenyerein. Py
tanie wszakże, ozy to ten sam list, o którym 
wspominają organa pruskie.

Correspondtnzia madrycka z dnia 25. bm. do 
nosi: Król i królowa nie pojadą na wystawę do> 
Paryża. Podobnież nie pojedzie tam cesarz ma- 
rokkański.

Ostatnie wiadomości.
Lwów d. 28. maja.

W ogólnej europejskiej sytuacji politycznej 
pojawiają się następstwa świeżo zawartego tra
ktatu Iuksemburgskiego. Moskwa przyczyniwszy 
się znacznie do załatwienia pokojowego tej spra
wy, zbliżyła się do Francji, w nadziei, i i  w po
rozumieniu z nią uda się rozstrzygnąć sprawę 
wschodnią. Rewizję traktatu paryzkiego z roku 
1856, wykluczającego jej flotę z Czarnego mo
rza, ma przedewszystkiem na oku. Równocze
śnie prawie usiłują Prusy w przymierze wcią
gnąć Austrje. Na dwie więc strony idzie robota 
dyplomatyczna Prus i Moskwy: Albo przymie
rze francuzko-moskiewskie, albo przymierze pru- 
sko-moskiewsKO-austrjackie pragną przywieść do 
skutku. Na Francję wywierać chcą presję Mo
skwami Prusy groźbą prawdopodobnego przymie
rza z Austrją, gdyby Francja w ich piany wcho
dzić nie ebeistła. Na Austrję zaś wywierać chcą 
presję prawdopodobieństwem przymierza ich z 
Francją. Moskwa w tym celu robi przymile- 
nia do Francji, Prusy zaś do Anstrji. Od 
kilku dni pruskie półurzędowe dzienniki pod
noszą możliwość wielką korzyści i dia An
strji przymierza z Prasami, jeźli Austrja wyrze
knie się wszelkich widoków wejścia napowrót 
do Niemiec przez zbliżenie się do państw połn- 
duiowo-niemieckich.

W tym samym czasie Prusy zaczynają od- 
stępywać niby od zamiaru pociągnięcia do swe
go* związku państw południowych, a te państwa 
znown krzątają się około rokowań nad utworze
niem Związku południowego niemieckiego.

Pocztą wiedeńską nadeszła dziś tylko Mor- 
genpott. Reszta dzienników tamtejszych zawiado
miła już wczoraj, iż za wspólną umową dla da
nia spoczynku niedzielnego drukarzom, nie będą 
wychodzić w poniedziałek zraua, a tak zwane 
dodatki poniedziałkowe wydawane będą dopie
ro wieczorem.

Z Pesztu telegrafają dnia 25. m a ja : Na 
dzisiejszej konferencji klubu deakistów zawiado
mił prezydent ministrów, iż koronacja wyznaczo
ną została na dzień 8. czerwca. Wybrano komi
sję z 5 członków, która ma do jutra zrobić pro
pozycję swoją względem zestawienia listy wy
brać się mającej deputacji legnikolamej.

N  Frkftr. Ztg. pisze: „Niedawno tema ks. Ho- 
henlohe (pierwszy minister bawarski) wystoso
wał notę do w8Z)'stkich innych gabinetów połu
dniowo -niemieckich, której treść w krótkich sło
wach taka: „Niepodobna, aby teraźuiejszy stan 
Niemiec południowych trwał dłużej. O wstąpie
niu ich do Rzeszy północno-niemieckiej nie mo
że być mowy ze stanowiska polityki realnej. 
Z jednej strony gabinet berliński postanowił nie 
udawać się w to ze względu, iż jak  się w Ber
linie przekonano, urzeczywistnienie tej idei po
ciągnęłoby za sobą wojuę z F rancją ; z drugiej

Telegramy „Gazety Narodową]/4
W iedeń d. 28. maja. Wczorajsi*

Wiener Abendpost dowiaduje się z kompetent, 
nego źródła, iż koronacja króla węgierskiego 
odbędzie się dnia 8. czerwca, jeźli nieprzewi
dziane nie zaskoczą przeszkody.

Zagrzeb d. 38. maja. Na wczoraj.
szem posiedzenia sejmowem odczytano reskrypt 
królewski, rozwiązujący sejm kroacki, z zastrze
żeniem rychłego zwołania nowego sejmu. Re
skrypt uzasadnia rozwiązanie okolicznością, U 
adres większości sejmowej stawia wymagani*, 
które czynią niemożliwem osiągnięcie konstytu
cyjnej ugody, a wolą króla jest, aby koronacji 
nie odraczać.

P eszt d. 38, maja. Na wczorjsiem 
posiedzeniu Izby niższej przyjmowano Deak* 
entuzjastycznemi, demonstracyjnemu: Eljen! po- 
czem odbyto wybór deputacji regnikolamej do 
ułożenia inauguralnego dyplomu. Lewica wstriy- 
mała się od głosowania.

Paryż d. 38. maja. Cesarz przyjmo
wał deputację, wręczającą mu adres od angiel
skiego Towarzystwa, zwiedzającego wystawę 
Cesarz, mocno wzruszony, rzekł: •Utrzymanie
pokoju nie zawisło od rządu francuzkiego, ale 
serdeczne porozumienie między Anglią a Francją 
było zawsze celem mojej polityki.*

SC!
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— KróL pruskie dyrekcje dolno-szląsko • 

MArehijskiej i wschodniej kolei wydały pod 
daitm 16. bm. obwieszczenie, wedle które
go w przewozie towarowym wschodnio- 
olemłecko-moskiewskim fracht kolejowy na 
przestrzeni niemieckiej dla wełny w pakach 
ściśniętych do stacji w Frankfurcie n* 0. i 
w Zgorzelicach płacony być ma wedle zni* 
żonej taryfy kolejowej. Wjnosi takowy za 
eetnar celny dla przestrzeni między mo- 
akiewskf stacja graniczna Wierzbołowem a 
Frankfurtem n. O. 1 tal.* 8 sbr. a miedzy
Wjerabołowen) a Zgorzelcami 1 tal. 7 'sbr, 
4 fen.

Lw ów  d- 24. maja. (Sprawozdanie tygo*
:°i?e Lwoto,) W tygodniu ubiegłym

m» y  powietrze łagodne z wyjątkiem 8. 
dni* W nocy bnrze z deszczem.

Handel towarowy nie był ożywiony i 
zakapowano powiększej części tylko towa* 
ry wiosenne, Do*Rosji przewieziono małą 
ilość wyrobów i towarów sukiennych a do 
księstw Naddnnajakich około 600 cetnarów 
towarów uorymbergakieh. Mały transport 
towarów modnych franeuzkich przewiezio 
no także przez Lwów do Kijowa. Handel 
naftą jest ciągle ograniczony do najszczn- 
plejszych rozmiarów. Producenci użalają 
się na brak odbytu i sprzedają iOGo Bory
sław cetnar towaru surowego p0 6 złr. 
Smoła ziemna, żywica ziemna i wosk ziem
ny przesyłane są koleją -Karola Lndwika 
nawet bez opakowania (Jedu*k bez odpo
wiedzialności za uszkodzenie) jako towary 
pierwszej klasy i wedłng odnośnej taryfy. 
Wywóz jaj galicyjskien do północnych 
Niemiec i do Warszawy przybiera coraz 
większe rozmiary, czemu sprzyju bardzo
*tan ażia. Kolej l w o w s k o -ezerniowiecka
uwolniła transporta soli nawozowej, bydlę- 
cej, warzonej i fabrycznej opakowanej lnb 
?  jrry^aeb przesyłanej pełnemi wozami w 
ii ośca najmniej 5oo eetn. od każdorazowe* 
go azia od srebra, w skutek czego cena 
transporta soli wynosi 2 ct. od eetnara i 
miii wraz * poboeznemi należytościami. 
Opuszczenie 5 pre. z cen transportu przy 
przesyp .mu większych partyj niektórych ar
tykułów koleją Iwowako-czeraiowieeka u-

f wetu a Krakowem wysełanego za srranicę
1 podlegającego opłacie cła w Krakowie, 
tudzież dla ułatwienia aby listy frachtowe 
przez przesyłającego wystawione nieprzer
wanie im aż na miejsce przeznaczenia to
warzyszyły' rozporządzono na kolei Karola 
Ludwika, że jeżeli na liście frachtowym 
niejest wymieniony żaden pośrednik, naten
czas ekspedycją celną i dalszem oddaniem 
na kolej zajmować sfe mn spedytor kolei 
p. Salopaen Dembitzer* w Krakowie, w dniu 
nadejścia transportu, za policzeniem tylko 
po 2 centy °d woru. Most na kolei półno
cnej pomiędzy Szczakową ft Mysłowicami, 
podczas ostatniej wojny zniszczony, został 
już naprawiony, a tem samem przywróconą 
została bezpośrednia komunikacja miedzy 
Galicja a Prusami^ na Mysłowice.

W handlu zbożowym mieliśmy niezwykłe 
ożywienie tak w wschodniej jak 1 zacho
dniej Galicji. Z wszystkich stacyj kolei 
Iwowsko-ezerniowieekiej nadchodzą ogro
mne transporta i administracja ubolewa, że 
nie posiada dość wozów, aby mogła odpo
wiedzieć wszystkim żądaniom, Z obwodu 
tarnopolskiego i z Moskwy przewieziono 
przez Lwów w ostatnich 8. dniach około 
40.000 korcy zboża. Leny spadają, ponie
waż zanosi sie na dobre urodzaje i za gra
nicą zmniejszył sie popyt. Knpey i komi
sanci zagraniczni zakupują ciągle zboże do
wywozu. Pszenicę zakupywano do Wrocła
wia, Mannheimu, Berlina^ tudzież do mły
nów parowych w Morawii i Szlązku. Loco 
Lwów płacono gatunki wagi 170 ft. po 10 
złr. do 10 złr. 40 c. Na jęczmień ożywił się 
odbyt do browarów i płacono korzec 141ft~. 
po 5 złr. Żyto było poszukiwane na kon- 
sumeje miejscową, tudzież do Prus i Szląz- 
ka. Płacono korzec 160 ft. wraz z workiem 
po 6 złr. 30 c. do 7 złr. Popyl na owies 
zmniejszył się i płacono korzec 100 ft. po
2 złr. 50 do 60 e.

Na targowicach zamiejscowych były
ceny następujące : Bochnia: pszenica 170ft.
1 i e*. jęczmień 139ft. 6 złr. 45 c.,
żyto *60ft. 8 złr. 25 c., owies lOOft. 3 złr. 
p  Cm odbyt znaczny tylko na pszenice i 
żyto. Tarnów  j pszenica 170ft. 11 z łr .7tfc. 
do 12 złr. 25 c., jęczmień 141ft. 6 złr. 25e„ 
żyto 160ft. 8 złr. 75 c. do 5 złr., owies

biea : pszenica 17 ft. U złr. 75 c., jęcz
mień 14lft. 6 złr, 45 c., żyto 160ft. 8 złr. 
15 c*. owies 66ft* 3 złr. 60 c. Dowóz bar
dzo sHhy, ceny spadają. R z eszó w : jme* 
nica I70ft. 11 złr* 50 c , jęczmień 138ft. 5 
złr. 80 c., żyto I60ft. 8 złr. 20 e., owies 
99ft. 3 złr. 49 e., na pszenicę żyto i jęcz
mień popyt znaczniejszy: na owies nie ma 
popytu.

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono z 
Galicji w tygodniu ubiegłym 2’00 sztuk do 
Oświecima ; z tych 10 0 sztnk nadesłane 
zostały koleją Jwowsko-czerniowiecką z 
Bursztyna i Stanisławowa.

Stryj. 23* maja* (Ceny targowe). Mierzy- 
ca pszenicy 4 złr* 75 c., żyta 3 złr. 10 c., 
jęczmienia 2 złr., owsa 1 złr. 50 c., hreczki 
2 złr. 50 e., gr00̂ 11 3 złr., bobu 3 złr., 
kukurudzy 3 złr- 50 es kartofli 1 złr. 20 e., 
funt mięsa wołowego 11 e., funt masła 
świeżego* 22 c., funt bryndzy świeżej 20 e., 
kopa jaj (60 sztuk) 65 ętł S8g drzewa twar
dego 5 złr., sag drzewa miękkiego 4 złr. 
Zboże nieco spadło, ale za to bydło, a oso
bliwie woły do paszy dobrze płacili, i to 
miejscowi handlarze.

(Z) Nowy Sąc* dnia 24. maja. (Cenyy 
targowe). Korzec żyta 8.6 ). pszenicy l i  złr

Słychać z pewnego źródła, że towa
rzystwo świeżo koncesjonowanej kolei ko- 
szyeko-bogumińskiej otrzymało od rządu 
zaliczkę w kwocie o milionów złr. pod wa
runkiem, aby bezzwłocznie przystąpiło do 
budowy.

Od czwartku odbywały się wyścigi na 
tutejszej arenie ; p* Wołański produkował 
się ze swoim gnladym ogierem, Teddingfco- | 
nem, zaraz dnia pierwszego przy wyścign 
o nagrodę ces. 600 duk.; pozostał jednak w 
tyle. Wczoraj ten sam ogier stawał drugi raz. j 
do wyścigu o nagrodę hr. Henckla, ale po- \ 
wtórnie z niepowodzeniem; dopędzając iwo- ; 
ich poprzedników, niedaleko meiy utknął i j 
złamał nogę, dobito go na miejscu, a wła- j 
śeiwie domeczono. jak powiada sprawozda 
wca w Neue fr* Presie,

K t r s  l w o w s k i ,
1 dnia 27, maja.

Onkai holenderski . . . . 
Dukat cesarski « . . , 
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny • 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur* • • ♦ » 
Galie, listy zasL w. a.
Galie. listy zast. m. k. 
Galieyj. oblig. indem.. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .
Akcie kolei Iw. czerń.
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Część urzędowa
L dykta, Sfld krajowy krakowski za

wiadamia p. Stanisława Gutkowskiego lub 
jego spadkobierców o pozwie Piotra Dy- 
dyńskiego względem ekstabula^jl praw za
stawu sumy 4.060 złp. 2 dóbr Bocz owa, — 
Tenże sąd zawiadamia sukcesorów Michała

M L -   „ Rola Wołskieeo o pozwie Piotra Dembiń-
jęczmienia 6 złr*. owsa 2 60, grochu  10 zł* i skiego pto 8000 złp-; term. 14. sierpnia br. 
ziemniaków 2.40, cetnar siana, 240, słomy kurat. dr. Witski, Kucharski.
1 złr.

(F) Wifcdeu, 26. maja. Okowita zno
wu spadła: dziś płacono za zboźówkę z 
ręki po 58% —09? tnelaskę 57%—58 kr. za 
gradus. Na termmątkę nie"zawarto żadnego 
interesu.

Na wczorajszej giełdzie zbożowej tran- 
zakcje w pszenicy wynosiły około 20.000 
mierzyć P° c#enach zeszłotygodniowyeh;
żyto zaś potaniało o 10—15, owies o 5—10 
kr, na mierzycy. Płacono mierzyce pszeni
cy loco Raba: 80ft. po 63/.. 88f t> o  6.70, 
87ft. 6.50; żyto 4.40-4.80, owies 1.85 <Jo 
2.20. Ceny mąki jak w ubiegłym tygodniu.

Wołów na rzeź przypędzono wczoraj z 
Galicji 10)1, z Węgier 2164, z innych pro- 
wincyj 120, razem 3285 sztuk; niesprzeda- 
nych pozostało 48 sztuk; waga szacuuko- 
wa 515—700ft.; cena sztuki 130—185Va złr., 
cetnar wagi żywej 24—26% złr. — Nieroga-
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Licytacje. Żarzad fabryki tytoniu w 
Winnikach sprzeda/e do dnia 12. czerwca 
rozmaite szkarty. jako t o : 51,011 funtów 
gałganów, 2646 fantów papieru, 262 fantów 
szpagatu, 2*234 funtów szuurów, 434 funtów 
szkła potłuczonego. 1698 funtów kutego, a 
69 funtów lanego źelaziwa starego, 552 fot 
popiołu z ołowiu, 75 funtów starej stali.

Telegrafowany kara m iede&aJkL 1^*  A
z dnia 27 * maja. 12ł» 1 c*

Oblig. dług, państ. 5% na 100 gl. m .k.i £9 89 
Pożyczka nar. 1854 5% z* ^  gl» 7<1 j 00 
Losy z r, 1860 , . . . * - * 87j50

. 724 00 
129 90 
127;10

Dukaty cesarskie sztuka . . . . .  5 98
Srebro za 100 gl. w. a......................... 124)75

Akcje banku n a r . ........................*
„ Towarzyst. kred. na 200 gl. 

London 10 fnt. szterłingów , . .

Pociągi na kolei iolaznej Karola La
dwfka 1

Odchodzą *e L w o w a  o g. 5. m. 10. r. 
s „ o  g. 5. m. 20. w.
„ i  K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r. 
 ̂ „ o g. 8. m. 30. w-

Przychodzą do L w ow a o g. 8. m, 40, w. 
. • o g, m. 82. r*
* do K ra k o w a  o g, 2. m. 54. p. 

^  * « o g, 6, m. 15. r.
Poelągt na kolei żelaznej Lwowako*

Czerniowieekiej j
Odchodzą ze L w o w a o g, 10, rano:

* » o  g, 10. wlecze
a C z e r n i o w i e e g. 6. 25 u?, r

„ „ p  6, 80 m. w.
Przychodzą do L w o w a o godz. 5. rano 

tt * o godz. 5. wiees.
. do G z e r n i o w i e c g. 8. 45 w.

n g. 8. 35 i

Przyjechał! do Lw ow a d c 25 maja. 
Pp. Hr. Ożarowski K. z Sokala. B^be^ki 
K. z Byszowa, Pohorecki A. z Polski, Ra
ciborski W. z Podola, Kulikowski L. s 
Krakowa, Skrzyński K, z Krościenka, Chę
ciński M. z Chodowa, Szumlański z Dale* 
szowa, Tye S. z Drohobyczy, Zukier Z. a 
Chorośnicy, Domaradzki vv. z Dąbrowic* 
Jałowicki J . z Woli, Skarżyński w. z Su- 
szycy, Pawliński K. i Witz L. z Sambora, 
Agopsowic lv, z Grocbowio, Czajkow-ki 
W. z Swirza, Gnżkowski K. z Nowego 
miasta.



GAZETA NARODOWA * dnk 28. Maja 186?.

B ardzo polecenia godne są gzraezne zęby 
i szczęki o zębach amerykańskich, ema

il wanyeh w złocie, platynie lub kauczu
ku. sndrządzane przez lekarza - dentystę 
TTJla.<e»ly'ego przy placu Halickim , na* 
prz c w Kawiarni J. Mtillera. Tenże wyko
nuje także operacje zupełnie bez sp raw ie
nia betu. 1997 1—6

P S Z C Z O Ł Y .
Pod nr. 2l9*/4 na Łyczakowie jeit 24 

pni pszczół w nlaeh dzierżonowskich w naj
lepszym stanie z rolnej ręki, za mierny ce
nę do nabycia. Bliższa wiadomość u portje- 
rrt w Angielskim hotelu. 18»3 1—1

Kallenberga
M U Z E U M

V 1 .Tnalnnaiczne o tw arte  ran o  od 9. go- 
■ dżiny  do 7. vrleęzór, w  umyśfftie t a

*.i> sporządzonym  b u d y n iu ,  przy ulicy 
D ługiej, na s ta ry m  T ea tra lnym  placu. 
W stęp wo ny ty lko  osobom  dorosłym . 

 ________ 189o i—9 A. Ks lleaberg.

f . P o po w ic z
w e Lwowie 18̂ 2~2

otnsrmał trsnsp^rt prawdziwych angielskich
u* i/c do strzyżenia owiec,
tuzin po 13 złr. 50 ot.* większych po b 
złr.. również i niemieckich tu*, po 6 złr* w. & , 
które na żądani*, -".a przekazem pocztowym 
przesyłane być niosą.

Zaraz* m poleca znaczny swój skład że
laza sztabowego, pługó w prawdziwych tLJ llg- 
majera i ruchadeł, krzyżów nagrobkowych 
1 towarów żelaznych wszelkiego rodzaju.

Ciągnienie d. I. czeiw ca
P B O .H K I« V  po 2 ‘ |, z lr .

pożyczki państwowej z roku 1864. 
Główna wygrana 250.000 złr,

Loterja zakładów wojskowych.
Jeden los kosztuje tylko 50 et.

Główne ciągnienie jnż na d. 15. czerwca* 
Między tymczasowo oznaczone®! wygrane- 

mi stanowi główna wygrana
1.000 dukatów zlotem,

następnie wygrane w losach państwowych 
% roku 1830, 1854, 1860, 1864 na które 
wygrać można 8 0 0  0 0 0  złr. 850.000 złr, 

820.000 złr. 200.000 złr. >td.
Cały ozyaty dochó 1 przeznaczony na 

założenie funduszu, z którego wspierani 
być maja ci wojskowi dożywotnie, którzy 
w skutek wojny z 1866 r. nie są w stanie 
służyć w armii ani zapracować na u- 
tr7ym^nie.

3oQ. <£. 8 o t t f n , $ f t £ S
Mfc, Wskutek poprzednio już w rachunek 
wziętej dawnej części wyż wymienionych 
losów, może podpisany, jak długo wystar- 
ozy zapas, dawać na 5 losów jedan bez
płatnie. 1894 1—9

Do rychłego zakupienia losów zaprasza
Fryderyk Schnbuth,

we Lwowio, w rynku.

L IE S IN G E R Ś K IE

Piwo butelkowe
przedniej jakości.

Piwo leżak w butelkach ‘/imiarow. po26cf.
* * * Jy * ” **,  marcowe * A n « ** *
P • 1 o r 5 _! «

. * z w. Bock Yi 9 « 32 ,,
■ * kolonialne */, r »• 35 •*

£f?rot {5°. próżna butelki pół miar o we ct* 10, 
za eałomiarowe ct. 15, 

Odprzedającym 1 zakupującym większe 
|4ości daje się rabat i rozsyła się bezpła 
tnie w obrębie miasta Wiedaiu, Zamówie
nia Z prowincji uskuteczniane będą natych
miast najdokładniej. _ 1894 1—6

Z wszeikiemi zleceniami i zapytaniami 
udawać się nńMy do jedynego główno- 
rozsyłającego składu u

Joh. K a r l C hun,
Wetnhandlung in Wien. Rofeartengasae 1, 
neben dem n^u^n Erzh. Alb<*e bochen PaUia.

A P T T ? 1 T  A w Chodorowie przy kolei 
H J l  JLJjT  llwowsko -czerniowiecki^j z 
domem lub bez niego do sprzedania bllż-
tzs wiadomość listami franco tamże*

u s r  2 - z    _  _

!,IS PASTYLń”PIERSIOWE1212
t e  oku g łow iastej sa łaty  I ianro-

wych liści.
Są to w>bofae cukierki, złożone z 2ch 

subwtancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku* 
tecznie kas de rozjątrzenie w plersiaoh. ka 
tary uporczywe. — Cukierki te łąeznie z 
Syropem nadfosfo^anu wapna, używają się 
do uśmierzenia mocnego kaszlu (połączo
nego z odplu waniem 1 KoklnszeoD.

Dostać można w aptekach! Pp. Rnke- 
ra* B erllnera , P. Mlkolascha weLwo- 
wie; pp« Brunona Miozyń^kiego i Kędy- 
ka w Krak *Włp i p. Elsnera w Poznaniu.

Dzierżawa
od Sącza o l/% oddalonej, ma
jącej tegorocznych wysiewów zboża: 
vm >wego 86 korey. wiosennego 80 
Koroy. ziemniaków 72 korcy, w gl"- 
bie rędzinnej położona, jest od ew 
Jana b. r, do wzięcia. 1872 2—3 

Zgłoszenia mają być adresowa
ne pod lir. F, K. » . poste restante 
Nowy #xv7..

Złory inedal paryskiego Towarzystwa 
a p t e k a r s k i e g o .

Dragśea d’Ergotine de Boąjean.
(Cukierki z  ergotyny p.

Cukierków tych używa sie z najlepszym 
skutkiem ula u atwienia porodu, do wstrzy
mania gwałtownych upł wów, które często 
aą tegoż następstwem; przeciw krwioto- 
kom wszelkiego rodzaju (pluciu krwią, u* 
pływowi krwi i t. d.j, przeciw zatkaniu 
macicy, szkorbutowi, dysenterii i biegunce 
chronicznej i t. d., a nareszcie dla zwal
czenia suchot płacowych i wstrzymania 
szybkiego onych rozwoju. 1540 10—12 

8ł ik 1 złr. f»o ct. (>pikowanie 20 ct,
G lóany “kład w Paryża 99. itue 

d^boukir* We Lwowie w  aptece pod 
srebrnym orieni Zygmunta Kuk ero.

oU zir. i ;

Z a w ia d o m ie n ie ! ! !
Dyrekcja Tow arzystw a B atuiei po

m ocy A kadem ików - Polaków  w P ru 
szkow ie. podaje do publicznej, wiadomo
ści. że od dnia 15. października 1867 r .
będzie miała do rozporządzenia fundusz na 
utrzymanie jednego stypendysty na tutejsze- 
akademii rolniczej. K^ndydacrchoący uzy
skać wyżej wymienione stypendjum zgło
sić się mogą najpóźniej do dnia 15. lipca 
r. b. przez listy frankowane n a  ręce prezesa, 
który z bliższemi warunkami kandydata ob- 
znajomi.

Dyrekcja Tow. Bratniej pomocy.
P re ? .e > < : S e k r e t a r z : K u r a t o r :

Tad. Kaniowski. K ar .  Gerhard♦ A d , Brunney.
Protektor: Setteyast, radca ekonomiczny* 

dyrektor akademii. 1857 3—$ 
Pruszków  w Górnym 8zl$zku w maju 1867.

Podarunki na bierzmowanie.
Nadzwyoxaj dobre i tanie ZEGARKI

Z a s o b n y  od w ielu  lat zaszczycany

SKŁAD ZEGARÓW
f lL K 2 A  zegarm istrza  w Wie- 

Zwettelłioff, s tofnnsplatz  Nr. 0.
\ktA  paźcca w wielkim  wrfcoi ze WMcIldega- 

'7 funki dobrze zregu low anyrli  zegarów 
 ̂ ^  po cenach ua-ilępuiooycli:

Zeg&rfcl ^ n cw ak łc :
d o b r n ę  cy lin d ry  o 4 rub inach  . . . . nd ?\r. i-jj
S re b rn e  cylindry  ‘e p s z e .......................
S re b rn o  cy lin d ry  ze zi. b rze ir  i  od>k.
Sr. cyl. z odmkaAUjocą kopertą lepsze
Sr. cy t. o 8 r u b i n a c h ..................................
Sr. t*yl. 7. podwójna k o p e rla  . . . . . .
Sr. cyl. iOiJSJie. także pozłacane . . . .
S re b rn e  a .iU ‘jf o lń  ru iiinach . . . . .
S re b rn e  ankry  lepsze . . .......................
S re b rn e  an k ry  z podw ójną  koperta  . .
S re b rn e  ankry lepszo (w ięcej srebra)
S reb rn o  ankry  ang . z krzy&zt. szkłem  . .
S reb rne  ankry  l e p s z e ..................................
S reb rne  an k ry  obozowe Savone tte  . . .
S re b rn e  remontoai-y w  dobrym  g a tu n k u  .
S re b rn e  rem o n to a ry  z podw ojn^ kop erta  
Ż tote  cy lindry  Nr. 3 złote na 8 rub in ów  .
Złoto cy lindry  ze zlot$ k a p s l ą .......................
Złoto zegark i dam skie  o 4 i 8 rub inach  
Z łote zegarki z kapsla zlot? i lepsze . . .
Z to te  zegarki dam skie  em aliow ane  z b r y 

lancikam i, złota kapslą, na H run .
Z h  zog. dam skie  z podw. kop., na 8 rub . .
ZI. zegark i dam skie  z złota kapslą, z ema-

lią Z b r y l a n c i k a m i .............................
Z łote  ank ry  o 13 r u b i n a c h ............................
Z łoto ankry  lepsze ze złotą kapslą . . .
Z to te  an k ry  z podw ójny kopertą  . . . .
Z ło te  ank ry  ze złotą kapała

od złr. 55, 79, 8U, 90, 100 do 140
Z ło ty  ank ry  d a m s k i e .....................................od złr. 43
Z łote ankry  dam skie  i  k rz w i ta l .  azkłem . . „ 05 j
Z to te  an k ry  dam skie  z podw ójna  kopertą  . „ W
R am o n to a ry  z m ocn , kop. od 110, 120, loO. 18ur 
Budziki po  3 zl. 50 c t .  z zegarem  po  7 zł. 50 ct.
Największy skład zegarów’ wahadła- 
w ych własnego w yroba z dwalełnlem  
1881 zaręczeniem: 2—12
Co 8 dni do naciągania . po zlr. l(i, 20, 22

b ijące  godziny i pó ł  godziny r r 30 , 32, 35 
„ kwadrarw e ,. 48, 50, 53

IW gula tory  co m iesiąc  do nakręo. r  2S, 33, 32 
Za opakowanie zegarów waham ow ych pobiera się 

1 złr. 50 centów.
jfli y  Ncpraw ki w ykonają  się na js ta rann ie j.  Zaraiej

scowo z lecenia  za p rzestan iem  gotów ki lub przokazem  
będy najrychle j usltu te jzn lane . Z egary  p rz y jm u ją  się 
t a k ie  w zam ian

*«

60 
42 
50 i 
58

I

E S S E Ń
Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
sy61istyczuych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Cena flaszki 2 złr. "80 cnt.; za opa
kowanie 20 cnt.

Dostać można we Lwowie jedynie 
w aptece Z. ttUKRBA. 1551

Zakład hydropatyczny 
w  G e lt s c k b e r g ,

u s tó p  g ó ry  S e d l o  w C z e c h a c h  
w najponętniejszej okolicy obw. Lipomie* 
rzyckieego, zwanego rajem czeskim, 2 inile 
oa kolei pragokodrezdnóskiej, <>3tatnia sta
cja Tereniu (Teresienstadt), pocztowa i te- 

nlegraficzna Auscha 
otwartyoj został na r. b. z d 1 k vjatuia.

Właściciele zakładu puzyjkali ua 
kierownika łekarskiec\> hydrotherapeute 
poleconego imprsez najKOmpeten^niejsz^ P^* 
wagi, Który p ócz umieiętnieucegulowanego 
leczenia za prinocą wody, także oddział 
na tak zwane leczenie Bchrotta w zakła
dzie zaprowadza. Znosić się z nim można 
po polsku pod adresem: Directlon der 
WasaerheUanatalt in Geitschberg, poczta 
jak wyżej. W razie zamówienia posvła się 
po chorych powozy do Ter-zin* 1636 4 —5 

Z ad in in l^n try l z a k M n .

Godna Jest a w agi
c. k. uprzywil.

kompozycja do politow ania
n ajod pow ledn iejm  dla stolarzy, tokarzy, handlują
cych m eblam i t dla osób prywatnych do pollturowa* 

m a  m obli.  Ta nowo wynaleziona kom pozycja , k tóra  
wzbudziła ogólne zajęcie , czyni wiele czasu w y m a 
gające 1 kosztow ne pon tu row anle  nowych m eb li  za 
;>omo<>3 sp iry tu su  zupefnie  zbytecznem , g d y t  przez 
u i f c le  kilku kropli ta j  kompozycji zostają  a tó ł lub 
szafa zupełn ie  upo lltu row ane , \ w  polituro  wanyeh 
przedm iotach tą  kom pozycja  nigdy nie w ystępu je  olej.

C iycie  to] kom pozycji J ^ t  prosto, a rezu lta t  
nadspodziewany,

Ożywano m eblo mog;i by<  ̂ w ynolłtarow ane pro* 
[Hjtniriom szm ateczką  W te j  kom pozycji z m o 

czoną 1 otrzym ał?  ts.k? połysk, jak ieg o  przez 'p»>li*
I tui-owania ^ p ir j tu s e m  osiągnąć nie można.
, Jadną flaszeczką le j  kom pozycji można w szy
s tk ie  sprzęty pokoju odnowić.

Cena większe! Haszeczkt z p rzep isem  użycia ko
sz tu je  60 ct. , m ałej tlaszeczki 40 c t. w. a.

M ówny sifad  rozsytawczy o trz y m u je

F r i e d .  M u l l e r ,
xv W lfdnln , Oumpendorf. Hlrschen-

gass? Nr. 8.
który  wuzelfcie listowne zam ów ienia  za nadesłan iem  
na leż \to«c ' lub póbrauiom poczta spełn i natychm iast.

G łówny sk ład  dla Galicji u K \ROI. V SG H uB trTH  \ i we l .w ow ie . ulica Krakowska pod i. 150 m.
Przy  przesy łkach  liczy opakowanie od

3aszeczti 1*1 c t .  U ft5 5-—39

Z p ro d u k c j i  W .p  • A n d r ó s z e w s k ie g o

T u r n i p s  ( r z e p a )
funt po 80 ct. — i

© e r  d r t i n s l i i
śm ietankow y 1873 2—5

w cegiełkach, funt po 48 ceutów, J
poleca _ ]

H A N D E L  korzen i, n a s io n  t w in  i
J. F. Kleina Wwy i Gebbardta

we Lwowie.

W dniach 13. £ 14. czerwca
ciągnienie S. oddziału

losowania pieniężnego
^rządzonego i zagwarantowanego przez 
zad książęcy państwa Brnnświekie 

go, w którem do wybrania i r-jzdsnia będ«

ewentual. 100.000 tal.
60 000 talarów*. 40.000 tal., 20.000 tal..

r> • 10.000 tal., 2 po 8.000 tal.. 2 p<’ 
6.000 tal. 2 po 5.000 tal.. 2 po 4.000 
tal., i na 3.000 tal., 5 po 2.000 tal., 7 
po 1.500 tał*, 93 po 1.000 tal., 6 po 

500 tal., 115 po 400 talarów i t. d. 
Do tak wiele obiecującego losowania

polecani:
Całe losy po 8 złr.
Pól „ - 4 P
Ćwierć # 2 n

Bezpośrednio po etąguteniu rozesła
ne będą urzędowe listY ciągnień. 

Prospekty bezpłatnie.
Zamówienia z zagranicy wykonywa

ne będą niezwłocznie. Udawać się wprost 
pod a d r e s e m :  1^56 2—3

Louis Wolff
Iga f f l a a a b n r g ,

hepzosrlicher Hauptcoll 'eteur.

£  W in3 siampańskie
wprost z Praneji sprow^uzoDei 
oclone, w »krzyakauij, od 10 fla

szek zacząwszy:
Louis Koederer a jRh^jm^: earfe Olan- 

ohe Jvquessoa et fils, a Chalona 
(Jrćme de Bouzy, po 2 złr. 

Napoleon grand vin; Moet et Chan* 
don h Epern3y cr^naant tozó, po 
VA złr.

Pół-butelki tych gatunków po 1% zł?. 
Wina białe austrjackie i węgierskie 

stołowe lu do 18 złr. za" wiadro. 
Dobre czerwone wina stołowe 18 do 

20 złr. za wiadro, rozsyłają sie 
za nadesłaniem nieopłaconem pie
niędzy lub wskazaniem miejsca 
odebrania naleźytości, albo po
brania tejże pocztą. 1627 14—24

Aleksander Floeli,
w WIEDNIU. Ober-DObling Nf. 28.

W aine dla pp. w łaścic ie li
gorzelń. i87s 2-3

Powziąwszy przez zwidzanie wielu 
gorzelń przekonanie, że tak »we w skutek 
niestosownie do teraźniejszej opłaty po
datku są urząd-ione. awojernn celowi nieod- 
powiadają, i przeto z 1 cetnara zboża 5 garn
cy, a z 1 <etnara kartofli 2 garnce spiry
tusu ledwie produkrną, zadałem sobie pra
cę i zbadałam to dokładnie, że oszczęrtz « 
jąc opłatę Lak wysokiego podatku, by lepszy 
wydatek’ spirytusu osiągnąć, zależy od 
dobrej kombinacji wszystkicli naczyń go
rzelnianych, nietylko w ich objętoścUch, 
ale też i we formie; jestem teraz w* możno
ści, tak dogodnie gorzelnie przyrzą lzić, 
by każdego cza u stosownie do ceny pro
duktów i spirytusu dowolnie zaciery re
gulować można, uł «źył m więc stosowną 
Instrukcję, którą każdemu na listowne zgło
szenie alę z z darzeniem 2 złr. w. a. przy
słać, a w pobiiJszy;h miejscach osobiście 
zainformować, i re tauracją zająć się mo; ę.

Adam A a isa r  w Mo>r ste^osha^ h.

J‘3.k od wysokiej -zir.^hty, ;-ż d<’ 
•Szanownej publiczności w całej mooar- 
hii z powodu nadzwyczajnej taniości, 

szybkiej i rzetelnej usługi uznany

MA GA Z Y N  S U K N I  
LEOPOLDA KELLERA

W  W I E D N I U ,
RoihentharmMtrasse, Nr. 3 I. Stock.
gegcnflbor d^m Kiinsterzbi^chóflichen Va 

hi3, Ecke des S^faaspktzes. 
poleca n a j l e p s z e  i na i m o d n i e js z e
suknie m ę z k ie ,  własnego  ̂yro- 
hu, podług najświeższych żur- 
uaiów7 po eonach najtańszych.

ZUPEŁNY
U B I Ó R  L E T N I

S B * * - .  Ł 2 S -

ehfaockkfo kroju £ we wszelkich bameh,
Ubiory x płótna iaglow ego

od zlr. 10 do 2Q.
Surduty wiosenne od złr. 5 do złr 25
ZsrzutKl wiosenne od złr. 8 do złr. 80
Ubiory cab* włos. od złr. 12 do złr. 86
Ubiory letnie od złr. 10 do złr 26
Tużur, do polowania od złr. 6 do złr. 25 
Szlafroki od złr, 7 do złr. 26
fraki i zwykłe tużnr.od złr. 14 do złr. 2*
Surduty księże od złr. 18 do złr. 28
Surduty kancelar. od złr. 4 do złr. 14
Spodnie od lf. 4 do złr 18
Kamizelki rozmaite od złr. 2.50 do złr. 14 
.$j&T Z a m ó t ^ r l o u i a  czy to 
ustne lub IW.nv-ne ?, oznaczoeieru miary 
nzerok-iści piersi a góry, objętości 
w pa«ie 1 długości w  kroka, zała
twiają się pod męczeniem najrze te l
niej i natychmiast, a suknie, nie przy 
padające do flgary przyjmują się na- 
jowrót. 25*5 16-—Bi*

Wzory miteryj do pożądanych 
ublorćw posyłają się n* żądanie bez 

łatnie a ca listowne zapytania dajp 
ię frankowaną o d p 1 wiedź. — Kówn oi 

mieniamy fttare »uknie za nowe, a prze 
chodzone są ?awsze po tanie; cen-e w 
wielkim wyborze w z p-3ie: 
y&ź* Obierając się ua tem, iź wszy- 
sfcjcie mo t°wary za gotówkę zak->uję, 
iż z najpierwszemi fabrykami w kraju 
za grani-a w bezpośrednich zostaję 
Htosnukacfi, ^reszcie trzymając się s ta 
le zasady tiajsmitlenniejazej i naj
rzetelniejszej usługi, pozwalam sobie 
> tyle odwoływać 3ię do zaufania Y*. V 
mbliuzności, o ile z a ^ z e  najusilniej- 
szern będzie mem Haramem, wszystkirrj 
żądaniom r a ‘zuuełniej zadość uczynić.

Leopold Keller,
w W iedniu, Rotłiethurmsłrassc #Nr. 3
1 Stock. g jgenilb*r dem filrstęr/.bŁchÓ- 
flichen Palsis bJckede-Ste^hana-datzes.

S Ę T  . Ł l c  o j m i l
Niesłychane zniżenie een

N A J L E P S Z Y C H  K L S IĄ Ż E K L  N O W Y C H .
Dzieła klasyczne, ozdobne miedzioryty, romanse i dzieła historyczne,

p o  o © j a a o ł i  w a r t o ś o l  11
Ta zaręczeniem za nowe zupełne i bez błędów!

Die W iener G eindlie-O allerie (Belve*lereŁ Pr :e&>Kupfcrwerk Quart, mic 
den berfihmten Ntaiisticaen, n^bst erki irendecu kunstgescbichtlichen Fext vori Perger, 
enthalt die bertUmten Gemai !e von T iz ian—ftaphael -Rabeua — Corregsęio etc. etc., 
eieg- ansgestattet, sauber gebd. nar 6 11 o. W I— Rossm assler. Aus der Heimath, iliust- 
rirtes natur^iss^nscaafcbches Yoiksblatt, 2 Jahrgn ige, mi . 1000 len illustrauoaen, zu- 
sammen start 8 fl. aur 4 U \ — Orosse Universal-W ełlgeschichte, von den altesten 
Zeitec bis *ur Gegenwart, solistajd-g m 8 groi^ea Lexi k»n-0-tavb£nden,feinste^ Papier,

Ausgóbe in 17 BS-udeu, gr, Ociav, mit sammtl. KupŁrtafein, zus. nur 16 fl.I—Carl Vogt. 
Zoologia che Briefe, Naturgeschichte sller lebenden und iintcrgcgangenen Thiere, 2 
gr. sta rk Octarbde., mit 150j Abbildnngen. nur 5 fl.! — Buz (Charles Dickens) aus- 
gew. Komane 60 Thle., nur 4 f l . ! — Deutsche D ichter und Denker, die Bch&ue der 
deutachen Literatur iu Wort und Biid, grosses Prachtwerk, mit 90 feinen niuatrationen. 
gró^stes Oótavformat, auf feinatem ^eliopa^ier. elegant ge&do., nur 3 fl.!—1) Shakespe- 
arc 3 sómmti. Wcrke, neuate deutsche Au^g., 12 Bde.. mit 12 Stahlst., iu reich vergol- 
deton Pr. Einbdn., 2) H lstorische Bibliothek. Sammlung beliebterhlstoriscbcr Werke 
der anerkanntrsten Geachi3t>schieiber, 35 Theile, beide Werke zusammen nur 6 fl. ! — 
Rrosser Uand-Atlas der ganzea iirde, in 641! (vier und sechzigj grossen deutliohen 
Karteu, erglinzt ui3 1865, saaber colorirl, gruastes Imperial-Quart-FormM nebst4 Sap- 
plemeatkartcn ron 1866, Z^Neo Dentschiand^: eutbaltend, sauoer mit Goldtitel gebuu- 
den. nur 8 fl.!—llogaith©  W^rke, deutsebe Prauht-BtahUtich-Ausgabe, mit den feinsten 
engliscoen 8laiilsiichen, nebst dentschem  Text, eleg* eart., nur 5 fl.!— lffland’3 s&mm-

K óaigsm ark
• io and^rer be;Uhm:er— rrauen, 2 Baude, zii^ammen nur 3 fl.!— Die K uustscM tze Ve- 
nedigs- Gailerie der iMeister^erka vun tianiseber Mal^rei, gro^se^ briłiantes Prachkup- 
•er»vv-rk m<t crlu-uterndem kunstgescbichUicheu Tez? vcq Friedrich Pecht, feinBtes 
Valirip.ap , :<eijr e^eg., nur 12 fl.!—1) Die W uoder der Urwelt, mit 68 Iłlmtrationen in 
TondiUck, uud 3u0 Octavseiten T^xt, elegai;t gebunden, 2) liiustr. K alender der Na- 
łnr, nut Be.trugen von Brehm, MossciassUr, H artr ig  et» ., mit Uu^t^atione^/, von 
ytjinorr. gr. Outay. fen ces Ynliupa^ier, bniUc Werae zusammen nur 2 fl.! — LÓbe s 
Laodwirthschaft, iiber 700 gr. Uctavseiten Text uud 320 Abbiidungen, nur 2 fl,!—Salon- 
Albnua fflr die cleganfc Welt.^ammning foiuacer 8tahi-und Kupfurstiche berflhmter 
.Ueister, m Quart, uar U/jfl.l Dothe s sSoatnthchrł vVer.<e. Gotta^che Original-Praeht- 
Ausga‘»e, mit Portrait m 8talii3tiCa. feinstes Papier, elegant, uur l i  fld— Memoiren 
cinei Kaunnermddchens. aua dem rranzóziachen, nur */, fi.! —Tanz-Album fUr 1867, 
die 
flber 
tioneo,.
/D Quart. nuć 33 berrlieh coiOrirten und 10 der feinen schwarzen Prachtstahlatichen, nebst 
10  ̂ d.oJ;;>ckritten, nur 4 fl,! — 1) K 6m er’s samntl. Werke,^ ueueste67er Oiig.-Ansg., 
feinstes Papier, mit Portr. in StaMs^eh, 2) 8cherer, die Yolkblieder der Deutschen, 
mit TitelkUjfer von Pruf Ki^hte , beide Werse zuaammeu nur V, (l.!—Kaiser Joseph  IL, 
Pracbtwerk, grOsstes Octav-Porm :c, 252 S«iten Texc, nebst 0 l l i a s h a t lo n e o C  Ve- 
iinpap. (I86ij, nur 2 fl.l—Dr. Heinrich. D te geheime Iittife. Adgemein Yersiandli be Ab- 
handluug ailer Uesehlechtakrankbeden, nur 2 ft.i — 1) KaltschmidUs Fremdwdrterbuch. 
18J7* cc. g0f0J0 Wórter enthaitend, ki )  Schtn d t’a gr, deutsches Wdrterbuch, oa. 800 
iieiten, beide Werke zu^ammea uur 2 Cl.!—Die Kunstsch&tze W iens, grosses brillantes 
Pracht-Kupfcrwerk in groas Quart, di i Gslierie B elvedere—Liechtenstein—E sterhazy  
— etc. eta. umfassend, mit mjisterhaft au.igefłihrten Btahlstichen, nebst erkliirendem kuast- 
geaciiiehtliehen Text, elegant ausgeatauet, nur 12 U*1 — 1) Oerstficker. Yier Monate in 
Callfornien, ki )  Burten u. Npekc’a Beisen, beide vVerae zuuammen nur 2 fl.! — Dr. 
Reuth. Uie Portpfiaucu «g <les Measchea, mit an tomischen KupfertafelnT nnr 3 fl.! — 
Uiustrirte U iiterhaltuags-Bibliołek der gefeiertsten aehriftstełier, 18 Bdchn,, mit vie* 
len Ida^tratiouea, nur 1V* fl.! — Uas neue Decatneron, 2 B^ude, mit iiluHr. Um*chlag, 
5 fl.!! —PopulRre N aturg^schickfe der dret Kuiche* 700 gr. Oct»VTseiten, Text un>: 333 
colonrte Abbiidungen nur 3yg fl.! — Ida Jonas Alemoireu 2 B le.. 4 fl.! — 1) Die Ge- 
heimnisse von Russłand, od. Kussland unr> r dem Mikroskop, 2j Spielbaukgeschichłen, 
Bader au3 der — yjruenmeu eit, — 3) H erzens|esch ich(en . .̂de 3 Wt-rae a<rhr pi
kani, zusammen aur 2 fl.! — R am berg7s Hoiners lłias, gr. Prachtkupferwerk in 21 Bit. 
8eriÓ3 und k.»mi3ełi mit Erki krung vun Pr.fesaur Ricłsehei, Queer-lo io Prachte nband 
mit Gol*;S':hr:irt und Golppre3->ung, nur 6 fl.! — Ghron que uer Tneaterdamen, 2 fl.! — 
Der Anekdotenjfiger 3 Jahr.-^uge iu 12 Thln. mit vieiea tau?ienden Anekdoten, ha- 
inuritischen Voi‘irdgen9 G edichłen etc. etc., zu-mcamen nur 3 Cl* 0. rV,l

c^zem.'/lar*6Uodająs.ę przy zamówieniach za 1“ złr. Przy w i ę k -  
U ł  d l j  o U  W U k s z y c h  ’amó*.v uniach także miedzioryty i dzieła klasyków.

UVYAGA. Każde zlecenie wykonuje się natyihmiast.
Upraszamy o udauie się tylko w p r o s t  do E \p o r l  BocbbaudluniK von

iHoritz Lrlosrau ju n io r , Biii her-Uxport, iu Hamburg ~Ncuerwall 6 6 ~
YVr celu uuiit ueuia niep^ro^um eń, uprasza się upr>.ejm:e przesyłając zamówienia 

wypisywać dokładnie adres : nazwUko, ułicę, a miauowieie Nr. 66, istnivje bogiem w 
Hamburgu ki ka podobnyoh nad ru k , 1891 1—1

Poaie vaż nie dozwolono tutaj zamawiać za pobraniem poczt,owem z c. k. państwa
Austrju:k?ago. upr-aszKn przy mówieniach o załąezui ie gntówKi.

Ż e l a z n e  s p r z ę t y  o g r o d o w e
składane podług najnowszego fasonu. 

K R Z E S Ł O  O G R O D O W E ,
eleganckie, modne, składane 1 . łr. 941 ct. elegancka żelazna kanapka 7 złr ; tudzież są stoły, 
tdteie i wszelkieg > rodzaju iun^ mebl*\ używane w ogrodach i pawilonach jak najtaniej

w ykładzie f;tbry<<» m-bli ż*i»*«nych

w Wiednia, Alsć*rgruud, H.ib-jgnhse Nr, 6. — >klad na Kołowratrług Nr. 1 Zamiejsco
we zamówienia r.SKiitec/uianb będa niezwłócznie. 1888 1—12
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n n

Wydawca: 5Vitalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański.

S i o d m l o g r o t l z l Ł l o  w i n a  d o m o r o d n e
z nupiijskom-t-łZ ch mi j e w. n^ch w Hledia^ch. Bogeschdoif, i Scbmiegen, któ
rych wina ro licz emi medalami na wy^t wa-h pr/.« my łow>ch Londyńskiej. Ham- 
burgsklej, Kolońsklej, Muichow sk le j 1 W iedeńskiej od^zczególaiono, poleca niżej 
podpisany: wi dro austrjacicie wielka bntdka

z r 1866, iak do gatunku, po 9 — 12 złr. po 40 — 45 ct.
1862 “n „ ff B 16 -  *0 ,  r, 48 -  55 n

n wyb z dosk. bukiet. 25 — 30 „ n — 70 »
1834 i-̂ k do gatunku po 20 — 2a „ „ 55 — 60 ■

Beczki w żelaznych obręczach wiadro we po 3 złr., 2wiadrowe po 4 złr., ŻOwiadro- 
we po 10 zlr,

Wierzchnie beczki wiadrowe po 1 złr., 2wiadrowe po 1 złr. 51) ct. 10wiadro ve po 2 
2łr. 50 ct. — Paki z opakos\?aniem 25 buziak 70 ct. Paki z opakowaniem 50 butelek 1 złr.

Pr^y znaczoi^j-izem zakupnh (najmniej 6 beczek IOwiadrowych) beczki bezpłatnie.
Koszta przewozu od eetnara ełowego włącznie z ko ltam i przewozu do Lwowń 3 złr. 

80 ct. Zamó ^wnia win (po »oUku, niem ecku i po franeaz^u), które uskuteczniane 
będą natychmiast za pr^eka^em o o łztowym, apra^zam^ adresować d>: 1865 2—3
_  F ran c iszk a  H ideli V̂ ein esport^ur in Wediasch (Siebenbfl^gen).

H a n d e l  J .  S .  J t i H G E K T S A
w e Lw ow ie, pr*y uliey H alickiej,

poleca jedyoy i w wielkim cluborae zaopatrzony 1801 4—S

i k ł a d  o b i e  p a p i e r  o w y  c l i *
z pierwszych fabryk 8. i B. Sieburgera w Pradze, Sp :rlina i Zimmermana 
w Wiedniu, po eeuach  s ta ły ch  fab rycznych . Zwój jeden 13t/3 łokcia 
długości i 18 cali szerokości od 2 0  kr. d > 5 złr. i wyże . Pozłacane lub 
imitacje naturalnego drzowa, przedstawiające sz tu k a te r je  do ozdób su f ito 
wych. Znaczny wybór s t o r ó w  < ł o  o l Ł i e i *  a mianowicie: płó
ciennych patyczkowych 8*y ych, *  różnyob rozariarach* Ż a l u z j o  d r e -  
W t x i a T i e 5 lakierowane na^bi^ł^ lnb ziel »n), na taśmach do podc ąginia 
i spuszczania, po cenach  R ajum iarkow ańszych . Na za uówsenia w  rabiaja 
*»ę w fabryce nr.<ądzonej prze<* p wyższą f^mę p r z y k r y c i a  z s z y t y c h  
p r ę c i k ó w  n a  s t o ł y .  M agazyn w ybornych  to w a ró w  g a la n te ry j
nych tak krajowych jak  i zagranic sayeh. Alb im r na fotdgrafja, perfumy 
Angielskie, prawdziwa -odu kolanka i wszel ie po rzoby toaletowe, porU 
^on^tki, pu?ilar^sy, teki n < papiory. toalety, kufry i t^rby do p^dróźy/it. p. 
W szelkie p rzybory  do pi^ania^ ry so w a n ia  i m a lo w an ie , ob razy  m a . 
łow ane i s ta lo ry ty . RAUY ł-c^ue w listwacu, pola r> *ane, tnd eż rzeź- 
b0v7e wyroby z naturalnego drzewa, metarovy  ̂ w różnych rozmiarach. Za
mówienia na prowincję b ę ła  w jak najkrót.gym azasie starannie wvkonune

Prawdziwy angielski i Grodziecki 14fla 14_?

P O R T L  A  N  D - O E  M E i N T
zupełnio świeży nadszedł zno,vu, j sprzed-Yjo się tak w eatych jak i półbeozkach

w  g l ^ w i t y s a  s k l a d z i w  d l a  G a l i c j i  I B u k o w i n y  n

Aoff. Schellenberga we Lwowie.
Druk Kornelu Pillera,


